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Z koncern sierpnia r. b., t. i równocześnie 
z wyjątkowo wcześniaiszem zakończeniem tego­
rocznych letnich ówiczeń, wprowadzoną będzie 
w życie nowa, organizr ‘ja  armji, a przedewszystkiem 
piechoty. Wiadomo, ie  w miejsce obecnych 80 
pułków pieszych z pięcioma bataljonami w czas i 
pokoju, a sześcioma w czasie wojny, utworzonych 
będzie 102 pułków pieszych z czterema bataljona- 
mi, do ukompletowania których oddanych będzie 
8 bataljonów strzelców z prowincji czeskich.

reorganizacja ta  będzie w ten sposób wpro­
wadzoną, ie  od istniejących 80 pułków piechoty 
odpadną piąte bataljony, z których potworzone 
będą pułki dalsze.

Owoi p r z e d e w s z y s t k i e m  te ostatu-e 
pulKi potwoizone z graniczących z sobą okręgów 
rekrutacyjnych, których czwarte bataljony pozo­
stałyby w domu, a w d r u g i e j  l i n j i  zmobilizo­
wane czwarte bataljony pułków istniejących, uży- 
temi będą na załogę d laB iśn ji i Ebrcogowiny 
i dla wielkich miast, jak Wiedeń, Buaapeszt, 
Praga i t. p.

P r o j e k t  d o t y c z ą c y p r o p o n u j e ,  b y  n a  
t e o b c e z a ł o g i u ż y ć p r z e d e w s z y s t k i e m  
p u ł k ó w  g a l i c y j s k i c h ,  a dopiero w drugim 
rzędzie niektórych czesko-morawskich w końcu 
innych, pod pozorem, i e  pułki galicyjskie w swych 
okręgach nie miałyby dostatecznych koszar 
i t. d.

Pominąwszy, ie  z pułków na obczyźnie po­
zostających, musielibyśmy (iaK to i t  sraz siv- dzieje), 
wiele najlepszego materiału, u p ' profesionistów, 
uronić na rzecz obcych, trzeba pamiętać, ie  żoł 
nierz n- obczyźnie dziczeie, traci poczucie obo­
wiązków i ws toin oś J  dla swego kraju, i m arnie­
je. Nadto bylibyśmy narażeni na nieobliczalne 
ODecnic struli w kapitałach, które wyciągane z 
kraju w formie poaatków, płynęłyby do krajów 
innych, stracilibyśmy również sumy owe, które 
w formie preientów i t. p., idą rok rocznie dla 
pozosta<ących pod bronią — produkta, nasze mu­
sielibyśmy zbywać pod najniekorzystniejszymi w a­
runkami.

Dziś kiedy sprawa ta jest dopiero pro­
jektem, możnaby leszcze zapobiedz gotującej się 
nowej klęsce d k  kraju. Nie wątpimy bowiem, że 
gminy chętnie poniosą te nieznaczne stosunkowo 
ofiary n» p ibudowanie lab rozszerzenie koszar i 
ułatwień wszelkich dia nowych garnizonów, zw ła­
szcza, iż mogą czerpać z funduszu, przeznaczo­
nego, na ten cel budżetem krajowym. Tymczasem 
zaś, przez tych niewiele miesięcy mogłyby nowe 
garnizony pomiędzy mieszkańców byó rozkwate­
rowane na zimę — d >póki nie zaradziłoby się 
brakowi koszar.

Pon.eważ reorganizacja wspomniana będzie 
z dołu, t. j. od nowego rozkładu samych puł­
ków i garnizonów wprowadzaną w życie, a skład 
wyższych Komend, stopniowo aopiero później do- 
woli nastąpi, i ponieważ zaledwo jeden miesiącj 
tylko oddziela nas od zaprowadzania tak donośnej 
dla stosunków ekonomicznych zm iany: przeto po­
spieszamy zwrócić na to uwagę rzeczników na­

szych w radzie korony, dodając, źe wiadomość
0 projekcie, ściągnięcia przedewszystkiem pułków 
galicyjskich do Bośnji i H ircegowinY, tudzież do 
wzmiankowanych obcych garnizonów, mamy z do­
wodnego źródła wojskowego, pomysł zaś jest pro­
jektem ministerjalnym.

ZIEMIE POLSKIE.
T o rn ń . Dnia 24. kwietnia toczył się proces 

p n ed  sądem ławniczym w Tucholi przeciw p. 
Dembińskiemu z Zalesia o obrazę radzcy ziemiań­
skiego p . , Mullera w sprawie towarzystwa rolni­
czego w Śliwicach. Pan radzca powołał sołtysów 
okolicy Gliwickiej na termin du Tucholi i zakazał 
im należeć do towarzystwa rolniczego. P. Dem­
biński, jako prezes towarzystwa roluiezego w Śli­
wicach, czuł się w obowiązku zapytać p. radzcę, 
jakie motywa do takiego nieprawnego zakazu nim 
powodują i odebrał odpowiedź, że zakaz taki jest 
faktem, a powodów wyjawić nie chce i nie może. 
Na taką odpowiedź, wystosował p. Dembiński 
list do radzcy ziemiańskiego następującej treści;

*JaLo prezes towarzystwa rolniczego czuję się 
w obowiązku W Panr podziękować za udzieloną 
mi odpowiedź, w której przyznajesz, że zakaz je­
go jest faktem. Pozwolisz mi Pan wypowiedzieć 
bez ogródki moje zdanie, że w państwie pruskiem 
tak daleko nie postąpiliśmy, aby »d samowoli i 
humoru (Willkilhr u ad Laune) jednego zależeć u 
rzędnika. Wedle mego zdania podkopują takie nie­
prawne i nieumotywowane rozkazy i szacunek i 
powagę rozkazującego. Gdybyś Pan do mnie wy­
stosował taki rozkaz, nie respektowałbym tako­
wego. Donoszę, że wysłiłem zażalenie do wyższej 
władzy.

List powyższy oddał p. radzca prokuratorji, 
która w wyrazach „ samo wola i humor*, obrazy 
urzędniKa się dopatrzyła i wytoczyła proces, po­
wołując na świadka pana radzcę Mullera z Tu­
choli. Ze strony oskarżonego stanęło dwóch świad­
ków, sołtysów, którym radzca do towarzystwa na­
leżeć zakazał. Oskarżony, udekorowany krzyżem 
żelaznym , zasiadłszy na ławie oskarżonych, 
na stawi me zapytanie przyznaje się do na 
pisania listu, w którym prokuratorja obra­
zy się dopatrzyła, oświadczając, że ani nie 
miuł zamiaru, ani też co do formy p. radzcy 
nie obraził, ty k o  nieprawne postępowanie skryty­
kować myślał. P. radzca Muller jako świadek o- 
świadcza, że nie zakazał należeć do Tow. rolni­
czego, lecz tylko polecił członkom wystąpić z nie ■ 
go, motywów czego wyjaśniać nie będzie. W od­
powiedzi danej p. Dembińskiemu przyznał się 
werawdzie do takiego zakazu, ale wyrażenie jego 
polegało na omyłce (ich habe mich |uncorrekt 
anggfldruckt).

Oskarżony stawia wniosek z prośbą stawienia 
świadkowi następującego zapytania: Czy p. radzca 
sołtysom z własnej wuli należeć zakazał do T o­
warzystwa rolniczego i jakie motywa go do ta ­
kiego zakazu spowodowały.

świadek odpowiada, że jako pruski urzędnik 
żadną miarą cierpieć nie może, ażeby p o 1 o n i z m 
w powiecie tucholskim górował nad germanizmem 
(ich kann es nicht dulden, dass in meinein Krei- 
se das Polenthum Ueberhand nimmt) i że refe 
raty p. Rexa z Torunia go przekonały, iż Towa­
rzystwo rolnicze w Śliwicach kwestje polity­
czne rozbiera. Świadkowie oskarżonego oświad­
czają :

P. radca powołał nas na termin do Tucholi
1 zobowiązał nas podpisaniem protokołu do wy­
stąpienia z Towarzystwa rolniczego, ku czemu nie 
podał nam powodów, tylko powiedział, że sołtysi 
winni wspierać dążenia rządu. Podpisaliśmy proto

kół. obowiązujący nas do wystąpienia z Towarzy­
stwa rolniczego i do duniesienia o wystąpieniu w 
czternastu dnfa‘ćh Gdy w oznaczonym czasie o 
wystąpieniu nie donieśliśmy, zagroził nam pan 
radca karą dziewięciu marek.

Po wysłuchaniu świadków zabrał glos proku­
rator, w ten sposób się odzywając: P o l a c y  
d e p c ą  g e r m a n i z m  nogami (daa Deutsch- 
tłu m  wird you den Polen mit Fiissen gelreten) 
i dążą do samodzielności i do wielkiej samodziel­
nej Polski. Odwołuje się na nr. 34 gazety Toruń­
skiej i czyta niektóre ustępy artykułu wstępnego 
gazety X JruA ikicj, danego jako odpowiedź mini 
strowi Gosslerowi. O s K a r ż o n y  j e s t  w n a ­
s z y m  p o w i e c i e  s p r ę ż y n ą  p o l o n i z m u .  
Oskarżony już raz obraził w sprawie wyborów 
radcę ziemiańskiego powiatu człuchowskiego pana 
Tepera Laskiego, a teraz po waża się (wage es) 
obrazić radcę p. Mullera. W słowach Willkiihr u. 
Laune“ leży największa ohaza  dla urzędnika, ja ­
ką mu zadać można. Śtawia więc wniosek o uka­
ranie oskarżonego 100 markami lub 10 dniami 
więzienia i skazanie na zapłacenie kosztów pro­
cesu.

OsKarżony w ten sposób się broni: Wywody 
prokuratora, że Polacy depcą nogami germanizm, są 
dlam nie zupełnie nowe. Brzmi to zabawnie, że my 
bezbronni Polacy nogami depcemy wielki zwy- 
cięzki naród niemiecki. Czj takie oświadczenie 
nie śmieszne wobec świata? Czemu prokuratorja 
mówi o naszych dążeniach, o naszym ideale, o 
zmartwychwstania Polski i czemu czyta na dowód 
wstępny urtykdł gazety Toruńskiej, jest dla mnie 
rzeczą niepojętą. Jeżeli sz tnowna prokuratorja 
wycelowała strzałę na efekt, to chybiła celu. Wy­
wody prokuratora nic nie m ą;ą wspólnego z moim 
procesem, a tem mniej z Towarzystwem rolniczem 
w Śliwicach. Ze się odważyłem, jak  prokuratorja 
się wyraża, obrazić radcę ziemiańskiego, to sądzę, 
że jeżeli odważnie biłem się w szbregaoli niemie­
ckich aa polu walki, to tem odważniej bronić n a ­
szej pokrzywdzonej sprawy mam sobie za obowią­
zek. Zresztą nie potrzeba wielkiej odwagi do skry­
tykowania nieprawnego postępowania pana radcy 
Mullera. Teraz przejdę do rzeczy. Towarzystwu 
rolnicze w' Śliwicach według statutów tylko iw e- 
atje rolnicze rozbiera, a nie pulityczne. Ani pro­
kuratorja, ani pan radca nie mają na to dowo­
dów. Zresztą czuws nad Towarzystwem p. Rei, 
z Torunia i bezwarunkowo rozwiązałby posiedze­
nia Towarzystwa rolniczego, gdybyśmy trakto­
wali kwestje polityczno. Bawicie się, panowie, po­
wiedział oskarżony, w przypuszczenia, a dowodów 
me złożyliście żadnych, i wykazywał nieprawność 
zakazu.

Po dłuższej konferencji ogłasza sąd wyrok, 
skazujący oskarżonego za ciężką obrazę urzędnika 
na 100 grzywien, albo 10 dni więzienia i na za ­
płacenie kosztów.

Na Białorusi obywatelstwo miejscowe, jak 
pisze ijaz.. ‘Wanę,, daje piękny dowód żywotno­
ści, Ziemianie tameczni założyli w Witebsku To­
warzystwo, które okazując niemało żywotności w 
różnych kierunkach, otwieia w doDrach członka 
swego p. Szczytta w Szczesnopolu, przy stacji 
kolei Dynabursao-Witebokiej Dryssa, w dniach 2 . 
i 3. sierpnia, oraz w dniach od l f .  do 22. wrze­
śnia rb- w samym Witebsku wystawę, rolniczą 
wszelkiego rodza;,u zbóż, owoców, warzyw, roślin 
okopowych, olejnych i pastewnych, oraz traw, w 
obrębie gubernii witebskiej i sąsiednich uprawia­
nych. O pożytku takiego zespolenia pracy około 
wyrwania rolnictwa z zastoju, w jakim oyło po- 
giązone, nikt chyba nie wątpi. Dia tego z pra- 
wdziwem zadowoleniem życzymy ziemianom po­
wodzenia w pracy. Kolej teraz na zabranie się

do wspólnej pracy Wołynian, wśród których są 
jeszcze Bohusze, Jndkowie i inni praktyczni ro l­
nicy, mogący niejednego nauczyć wiele pożyte­
cznych rzecy.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Petersburg 26. lipca. W^dtag gazet zagra­

nicznych rewolucjoniści przesłali carowi pism> z 
pogróżkami, że jeżeli z oficerem od huzarów Ti- 
chockim, o którego aresztowaniu donosiliśmy w 
czasi“ właściwym, postąpi tak, jak i  innymi re­
wolucjonistami, których udało się schwytac i po­
wiesić, to car niech będzie pewny srogiego od­
wetu za życie byłego swego „tiełochranitie1*.,*— 
Dyrektor petersbursKiej izby obraćhunkiwej, Ba- 
tiuszkow, nominowany został gubernatorem po­
dolskim —Ministerstwo oświecenia zajęło się mię­
dzy innetui zbadaniem projektu o przyzuaniu 
szlachcie i ziemstwom prawa głosu przy wyborze 
inspektorów szkółek ludowych.—Dyrekcja łozowo- 
sewastopolskiej kolei żelaznej otrzymała ponowną 
naganę za zły stan wspomnianej kolei.—Następcą 
tajnego radzcy Grasdorfa w departamencie górni­
ctwa, zostanie, jak donosi ^iowojc Wrcmii, pro­
fesor górniczego u s y tu tu  Kuibin. — Ttgorec-ziy 
rekrut flaladzki w ilości 1414 ludzi, wstąpi wy 
łącznie w szeregi niedawno uformumancj kilkuna­
stotysięcznej odrębnej armii finlandzkiej.—Dofych 
czas obowiązująca kara śmierci w w, ks. m- 
landzkiem, ma być zniesioną. — Odbywający cię 
obecnie jarm ark w Połtawir, ma Dyć niesłychanie 
świetny; operacje miljonowe, często na gotówkę, 
przyczem tegoioczny jarm ark tem się odznacza od 
przeszłyon, ze po raz pierwszy zjawili się na nim 
kupcy Chińczycy, ze swoją herbatą.

(jołos zamieszcza następujący nekrolog o 
śp. jezuicie księciu Iwanie Gagarinie: „We śro­
dę 7. lipca bm. umarł w Paryżu członek towa­
rzystwa jezusowego, wielce szanowany o. Gaga­
rin ; pogrzeb odbył się dziś, we awa dni później 
w kościele nela Madelaine. Jezuitów rosyjskich, 
nie wiele. W znanym ich klasztorze paryzkim 
(35 rue de Serres) znajdowało się tylko czterech 
jezuitów Rosjan, pomiędzy którenu o. Iwan s łu ­
sznie pozysirał powszechny szacunek i pokazanie. 
Iwan ks. Gagarin przyszedł na świat 20 . lipca 
(1. sierpnia) 1814 roku; ojciec jego, ks. Sergiusz 
Gagarin, był penseńskim wice-gubernatorem. Brat 
jego młody Michał jakoleż dwie młodsze siostry, 
obie zwane Natanami, jedne po drogim zmarli, 
a została tyko  jeana siostra Księżniczka Marja, 
która wyszła była za mąż za C. P. Buturlina. 
Książę Iwan Sergiusz Gagarin odeDrał bardzu 
staranne wychowanie; natura nic szczędziła dlań 
owych darów, a urodzenie pozwalału zająć cho­
ciażby najświetniejsze stanowisko w państwie, 
jeżeliby tylko zechciał, lecz kontemplacyjny umysł 
jego pogitrdził wszelkiemi wielkościami świata i 
młody książę stał się księdzem katolickim. Zo­
stawszy jezuitą, nigay me przestał być R.-sjani- 
nera , zawsze się interesował losami ojczyzny, 
czytał auzo o Rosji i z wielką przyjemnością 
przysłuchiwał się opowiadaniom o niej nielicznych 
zii mków, Którzy go odwidzali w Paryżu. Nie 
zrywał też ksiąze jezuita sto noków swych mo­
skiewskich, i pomimo różnicy przekonań religij­
nych i politycznych, wielce się interesował losem i 
dziełami Htrzuna, z którym ciągle się komuniko­
wał, a gdy Samarm wydał był dzieło swe o je ­
zuitach w Rosji, książę pospieszył z obszerną 
odpowiedzią w języku francuzkim, zbijającą sądy 
Samarina, które mu się wydawały błędneoii. Na 

Jrfgo odpcwiedź Samarinowi, wystąpił wnet z 
krytyaą I. S. Aksakow, co stało się znów powo-

dem do gorącej polemiki pomiędzy Aksakowem a 
o. Iwanem, wyjątki której tc polemiki zamieścił 
pieiwszy w wydawanym przez, siebie czasopiśmie 
Ditń Bronił też j  izuitów nie tylko od napaści 
ze strony swych ziomków, ale w ogóle powstawał 
przeciwko wszeJtie, napaści, i  jaldejby strony 
nie pochodziła, będąc silnie przekonamy o prawo­
ści towarzystwa, do ttórego dobrowolnie wstąpił. 
Napisał też dużo dzieł teologicznej treści — wszy­
stkie w języku francuskim — a n .d«r kilka dzieł 
z dziedziny hii_torji i archeologii, świadczących o 
wielkich zdolnościach i o czytaniu autora, którego 
atoli umysł, nu nieszczęście, był nieco przyćmiony 
niigijnem i błędami. W iadomo, że zarzucano 
księciu jezuicie, hkobj i on plotkami swojemi, 
przyczynił się do pojedynku f  aezkina (usiążę 
służył wtedy w pu!ku gwardj: huzarów), leci to 
nieprawda. Gdy zarzut ten okazał się w prasie 
o Iwan natychmiast pospieszył ł odpowiedzią 
(było to w 1865 r.), zamieszczoną w fo tosie  
(patrz jego nr 197 za rok wskazany,) a druga 
odpowiedź pi zesłał do czasopisma pustki] gLrahiw. 
W roku 1868 wydał znakomite swe dzieło 
„o hymnach greckiego hościoła: „Las hymnes 
de 1‘ćglide grecąue, etudes religiouses, historiąues 
et littćraires*.

W Końcu lego tygodnia ma się rozpocząć w 
Petersburgu proces przeciw owym sześciu żołnie­
rzom petropawłowskiej cytadeli, ktoisy ułatw uli 
więźniom politycznym powierzonym ich straży* 
komunikację % miastem i pośredniczyli w ich 
korespondencji z różnemi. osobami. Pułkownik F i- 
limonow, który był doY ódzcą w owym batdjonk 
twierdzy, gdzie to zaszło, sKazanyni został na
utratę wczystiicn swych godności i orderów, i
zesłanym na dwa lata do Arch angielska.

FetersD. korespondent dziennika 3ndepmdatct
Tidgt donosi, że nieregmarności w perers burskiej 
akcyzie, Które w roku. 1881 w miesiącu lutym 
s tw ie rd ź  jenerał Liwccki, a których dopuścił się 
niejaKiś Engelhard, nie ty k o  dalej nie d icnodzo- 
no, lec-z, i i  całą sprawę nagle ubito, Wedle 
...wego korespondenta uDito sprawę dla segc, że 
Engelhard jest teściem wszechmocnegooberproka- 
ratora Pobiedonoscewa. To też dobrze poinformo­
wane osoby twierazą, iż Pobiedonoscew swego 
oałego używa wpływu, aby rzecz się nk
wydała.

Ostatnią nadzieja, piszą z Petersburga pod 
dniem 22 . b, m. do wiedeńskiej Frtsst, ktaręj 
czepiło 6ię rocyiskis stroraiciw o liberalne, były 
ziemstwa. Teraz i ta nadzieja znikła, gdyż 
^iemstwo, organ zebrań stanów prowincjonalnych, 
atore na dwa mniej więcej miesiące przed śm ier­
cią Aleksandra II. zaczęło wychodzić upadło. 
l ’rzy taj sposobności i w nspoiiajającem .tem prze­
konaniu, że ze strony cenzury niczego obawiać 
się nie potrzebuje, oświadcza‘pismo to :  „Rozma­
ite wyaano rozporządzenia rządowe, lecz wszystkie 
w taniej formie, że mało tylko zadowoliły ludzi. 
Istniały wciąż myśli ukryta, a za mato szczero­
ści. Słowo : ziemstwo stało się hasłem d n ia ; po 
ziemstwie oczekiwano praw, ziemstwu ośw iadczo­
no ustnie i piśmiennie zaufanie, skoro jednak 
ziemstwa na przedłożone im przez rząd kwestje 
odpowiadały szczerze i otwarcie, zakładano prze 
ciw ich opiniom veto, Gubernatorowie zaczęli na­
wet wbrew obowiązującym co do ziemstw prze­
pisom ogłaszać uchwały ziemstw za bezsku­
teczne. Tak szanowano ożólniki Lons Melikowa 
o ziemstwach w twerskiej, chersońsiriej, nowo­
grodzkiej i innych guberniach. Zachowanie 
się gubernatorów znajdowało zresztą poparcie w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, j&K gdyby 
rząd był się zrzeKł dawniejszego zamiaru swego 
wysłuchania opinji ziemrtw.

Nid łatwem Dyło w ostatnim czarne połuże- 
laiMTOwinuirirMiiiiiMtiBiMMiiiawti

NA ŁASCE LOSU.
Poviett i niimieckirj&,

(Ciąg dil.ty.)
— Ale coż pocznie biedny panicz, jak mu 

Wszystko zabiorą? — zagadnęła wdowa.
A, któżby mu wszystko zabierał I A Boże 

uchowaj J . usnokajał ją  Perl. — Ja  chcę tylko 
do tego doprowadzić, by podzielił się z ubogą 
krewną majątkiem, do którego nie ma p raw a; 
cóż m t to szkodzi ? I  taK zostanie jeszcze boga­
czem, Postaram się także, byście i wy odnieśli 
nagrodę za wa8ze ,fudy.

— Ja  nie nie żądam 1 To by tak wyglądało, 
jakbym ca pieniądze to wszystko powiedziała.

— A me. nie * Tego by nikt o was nie po­
myślał 1 Powiedzit „ńcie prawdę, a to jest przecież 
obowiązkiem każdego uczciwego człowieka. Bądź­
cie pewną, pani majstrowa, że spełniliście dobry 
uczynek. No, podpiszcie się

Gertruda zawahała ete, ująwszy pióro.
— Ja  bo już odwykłam... nie wiem czy po­

trafię... — rzekła zmuszana.
—  Będę ikam dyktować, a wy piszcie powoli. 

Hm, nie macie się czego wstydzić, dobra pani 
majstrowo, że pismo wasze trochę wyszło z uży­
cia ; umiecie za to wiele innych rzeczy, na któ­
rych ja  ani w ząb się nie rozumiem. Tylko nie 
sp-eszcie się, piszcie pomału.

Podyktował jej kilka wyrazów, które Gertru- 
da pisała powoluteńku; udało się jej to lepiej, 
euiżeli się spodziewała.

—- A widzicie, doskonale poszło 1 — zawołał 
P en . gdy podpisała swe nazwisko. — Musieliście 
w szkole być jedną z najlepszych i najpilniej­
szych uczennic. Gdybyście tak ćwiczyli się choć 
te  cm erj tygodnie, moglibyście iść *  zawody z 
jLojlepsiym prułesorem kaligraiji 1

W  słowach tych była ogromna doza przesa­

dy, prosta jednak kobieta nie spostrzegła jej wca­
le i ucieszyła się widoczni*.

— Mój njsboszczyk pisał jeszcze lepiej — 
zauważyła.

Perl złożył otaraunie ważny dokument i 
schował go do kieszeni, poczem pod ł kobiecie 
pieniądz złoty, mówiąc;

— Teraz jeszcze nie mogę wam dać ;więeęj.
Gertruda wzdragała się przyjąć podarek.
— Kupcie co za to dzieciom: — wyrzekł 

Perl, przebiegle atakując znów uczucie macie­
rzyńskie, które w istocie uległo zbyt silnej po­
kusie.

— Proszę was, milczcie o tem wszystkiem 
dopÓKi nie dam wam znać lub też dopóki sąd nie 
zażąda od was, byście zaprzysięgli to, coście mi 
rozpowiedzieli; — zakończył mały agent, podając 
jej rękę na pożegnanie.

— Spełniliście dzisiaj dobry uczynek, nie­
chaj wam to Pan Bóg wynagrodzi! Kto, jak wy, 
bez podpory 1 pomocy męża daje sobie uczci­
wie radę w świecie, temu godzi się rzec dobre 
słow<

Wyrazy te wyrzekł z tak uroczystą miną i 
tonem tak pełnym namaszczenia, iż nie prze­
brzmiały bez echa; Gertruda Martin poniosła do 
oka koniec fartucha, a łzy płynęły jej jeszcze 
po licach, gdy stanęła napowrót do Dalji.

Perl był w usposobieniu człowieka zadowo­
lonego zupełnie ze siebie i ze swych zdolności 
umysłowych.

Pan Teodor Jahnus był, wedle jego zdania, 
człowiekiem zgubionym, przepadłym na wieki, a 
Anna Hasselówna musiałaby chyba być warj&tką, 
gdyby z całego bogatego dziedzictwa pozostawiła 
m a choćby grat jeden wartości talara; nie, jest 
ona zapewne na tyle rozsądną, że niedorzeczności 
takiej nie popełni.

Gdy znalazł się z powrotem w gospodzie, 
oberżysta przyjął go z nietajoną ciekawością; od 
tej t-ubostJa żaden oDerżysta w swiecit* wolnym 
uie jest.

i — Cóż, zaatałeś pan tą kobietę? — spytał.

— Oczywiście.
— Mówiłeś pan z n ią t
— A jakie.
— Zapewne załatwiłeś pan sprawę po­

myślnie ?
— Zupełnie pomyślnie.
Gospodarz szukał w głowie sposobu, by ma­

łego człowieczka uczynić rozmowniejszym.
— Chodzi tu zapewne o nieboszczyka jej mę­

ża ? — badał dalej.
— B ynajm niej; męża jej nieznałem wcale. 
Gospodarz miętosił niecierpliwie czapkę na

głowie.
— Hm, a ja  sądziłem, że rozchodzi się o ja  ­

kąś sukcesyjnęl — zaśmiał się przebiegle. — Ży­
czyłbym jej bardzo, dzielnej kobiecinie; pracuje 
ona ciężko, by wykierowac dzieci na porządnych 
ludzi.

— N iestety, nie mogłem jej sprawić tej ra­
dości , — odparł Perl, którego ciekawość gospo­
darza bawić zaczynała.

— No, ale Łnwsze musiało to być coś ważne­
go, skoro sprowadziło pana z tak daleka.

— Masz pan słuszność.
— Czy wolno spytać, co to lakiego ?
— O, czemuż by n ie? Słyszałem, że Gertru­

da Martinowa pierze znakomici* chustki do nosa, 
a więc przybyłem zaproponować jej, by odtąd 
prała i moje; — odparł Perl ze złośliwym u- 
śmiechem.

Gospodarz zrobił bard/o głupią minę, w 
w pierwszej chwili nie mógł się połapać czy to 
żart, czy praw da; dość jednak prędko spostrzegł, 
że m «y człowieczek kpi sobie z niego i cofnął 
się gniewnie.

Perl zażądał innego konia do powrotu, go­
spodarz jednak odparł mu bardzo lakonicznie, ze 
nie truani się wypożyczeniem koni. Choćby; koń 
niewiedzieć jak byt głupi, to do domu trafi prze­
cież, a jeśli kto bod ij odrobinę umie jeździć, po- 
winien,de.ć sobie radę i ze zaarowionym koniem.

Perl zdecydował się więc dosiąść znów swego 
ogromnego rumaka i choć eospodarz wołał za .nim

szyderczo, żeby w drodze nie zguDił gdzie koma, 
wyruszył w jak najlepszym humorze z zajazdu. 
Rozśmiał sią nawet ze słów oberżysty; teraz gdy 
osiągnął, czego pragnął, było mu obojętnem, czy 
koń szedł wolniej, czy prędzej.

Szkapa nie była jednak tak zupełnie po­
zbawioną instynktu, jak mniemał oberżysta; 
wiedziała dobrze, w której stronie znajduje się 
jej stajnia, i usiłowała nawet kilkakrotnie pokłu- 
sować trochę, lecz jeździec, podrzucany luelito- 
ściwie przy f okien proDach, starał się natychmiast 
zamienić dziarskiego kłusa w spokojne stępo.

Powolna jazda odpowiadała teraz zupełnie 
życzeniu ag en ta ; dawała mu czat. do namysłu, co 
dalej czynić. Postanowił najmocniej nie puścić z 
rąk żadnego z dowodów, dopóki nio odzyska do­
statecznej i niezłomnej rękojmji nagrody. Pewny 
był, że nie trudno mu to przyjdzie; cóż natural­
niejszego, jak, że uszczęśliwiona dziewczyna, któ­
rej odda niespodzianie bogaty bpadek, zechce o- 
kazać się wdzięczną?

Jedna tytko pokusa nagabywała go uparcie; 
pchało go coś najpierw do Teodora, pragnął po­
wiedzieć pyszałaowi, że los jego trzyma w swe® 
ręku i napoić się do woli przerażeniem jego i 
trwogą, Z uśmiechem szyderstwa odrzuciłby 
wszelkie zaKlęcia i błagania o zwrot listów i od­
rzekłby mu, iż miło mu będzie widzieć go wy­
pędzonym z lloheneck.

Wkrótce jednak odstąpił od tej myśli. Któż 
mógł przewidzieć stopieD unieei&ma zrozpaczone 
go? Kio wie. czy Teodor chcąc się ratować nie 
dopuściłby się czynu gwałtownego? Perl nie był 
tcLórzem, trzymał się przecież zbawiennej zasady, 
że nikt rozsądny nie naraża się bezpotrzebnie na 
niebezpieczeństwo. ■

Nazajutrz o zmierzcha przybył do Neufeld. 
Było już zapoźno na rozmowę z Anną i jej ma­
tką, p i żytem c znł się znużonym p ~ drożą. £ 7  się 
orzeźwić, udał się do hotelu, gdzie jadał zazwy­
czaj, zamówił kolację i kazał sobie podać flaszkę 
dobrego w ina; pn tem co osiągnął, mógł sobie 
pozwolić takiego zoytka.

Niebawem wszedł powolnym krokiem gość 
| nowy do pokoju; powiesił kapelusz na szaragach 
ji usiadf naprzeciw Perlą prsy stoliku-

— Dobry wieczór;— wjizeKl z  lekkim ukło­
nem i me z im u jąc  się dalej sąsiadem wziął spis 
potraw, zamówił daniu u kelnera, a potem do­
piero spojrzał nważniej na Perlą, kiory w tej 
chwili wychylał powoli, kii liszek wini z miną 
człon icka bardzo zmęczonego.

— Dobre tu dają wina; — 07wał się nowo­
przybyły, pragnąc nawiązać rozmowę.

— Tak, jeśli się umie wybrać gatunek,—od­
parł Perl.—Jakie pan pijasz?

— Lekką Mozelę.
— N*e lubię Mozę li. Hm, niektórym i bez 

tegc dość kwaśno w życiu, niepotrzebują zarwu- 
sz&ć się jeszcze kwaśnem winem, — zażartował 
agent.

Przybysz pochylił się nieco, by odczytać ety­
kietę na daszcze Perlą.

— A, pij* s: pan „Rudesheimer Roitland 1“ 
— eawottił. — No, i ja  go wolę jaL Mozelę, lecz 
w takich złych czasach jak obecnie, nie każdy 
może pić dobre gatunki. Gdzie się obrócić, wszę­
dzie skargi na złe interes*.

— I  cóż nas obchodzą skargi drugich, 
jeźli tylko nam samym dobrze się dzieje ?

— Masz pan słuszność, ale inaczej rzecz się 
ma, gdr się »amemu cierpi na ogólnej stagnacji 
interesów. Jestem już tu w Neufeld prawie trzy 
dni, robiłem co mugłem, by zawiązać stosunki, i 
na honoi, nie zarcbUcm nawet na tę flaszkę 
w inal

— Nie sądziłem, że jesteś pan kupcem, zau­
ważył Pełł.

— Kupcem właściwie nie jestem, leoz agen­
tem towarzystwa ubezpieczeń na życie. Możnaby 
sądzić, że im czasy kryiyczniejsze, tem bardziej 
powinien o j ktżdy ubezpieczać, wedle możności, 
przyszłość swej rodziny, le^a niestety ma się 
przeciwnie.

| —  Rzecz naturalny ludziom tem trudniej
[ściągnąć się na raty (O- d, tt.j
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nie ) r a n : Bezustanne rozporządzenia rządowe, 
r.j te bardiu często w formę bardzo niepewną, 
ni'' dozwalały oceniać tej lub owej kwestji. Na 
prasę posypał; się kary administracyjne. Organ 
nasz, ulegając wraz z innemi rozporządzeniom mi- 
nisterjalnym, doszedł do stosunków bardzo n ie­
miłych ; wydano rozkaz, aby nie pisano o czyn- 
nośriacn zebrań stanowych bez zezwolenia guber­
natora; to odebrało nam nasz najwłaściwszy ma- 
terjał. Pczostał więc nam tylko wybór—albo na­
tychmiast aawiesić gazetę, albo też działać wbrew 
rozporządzeniom ministerialnym. Jak czytelnikom 
wiadomo, obraliśmy nareszcie drugie, a tem sa­
mem byliśmy w ustawicznem niebezpieczeństwie. 
Z drugiej strony ustał znacznie interes, jaki oka­
zywano ziemstwom."

Po tem oświadczeniu kończy dziennik ten 
tak: „Po długiem wahaniu postanowiliśmy zawie­
sić czasowo wydawnictwo naszego dziennika; na­
dziei jednak, że lepsze stosunki, „nowe prądy* 
nastaną, nie tracimy, — nadzie i, z którą 
przestąpiliśmy do naszego zadania. Żywimy to 
mocne przekonanie, że te nasze nadzieje, iż ży­
cie nasze państwowe i „omanalne odmłodnieje, 
ziszczą się rychlej czy później i że uprawnione 
żądania ludności murzą być zadowolone *

K R O N I K A .
HMm 29 Itpem.

f
KAZIMIERZ br. KRASICKI.

Wczoraj, po długich, bo przeszło rok cały 
trwających cierpieniach, umarł w 75. roku życia 
Kazimierz hr. K r a s i c k i  , kapitan wojsk polskich 
z r. 1831, kurator zakładu narodowego imienia 
Ossolińskich; prezes Towarz. hiedyt. ziemskiego i 
galic. kasy oszczędności; tajny radca i członek Izby 
panów. Zmarły, na wielorakich polach życia spo­
łecznego i obywatelskiego, położył niespożyte za­
sługi, które jednały mn za życia cześć ogólną, a po 
śmierci zapewniają długotrwałą pamięć i szczery 
żai w sercu ogółu. Jest to najpiękniejsza spuścizna, 
jaką człowiek po sobie zostawić m oże: a żal ten,
to najwymowniejszy hołd, jaki społeczeństwo pra­
wdziwej zasłudze wymierza. — Pogrzeb śp. Kra­
sickiego odbędzie się z gmachn naród. im. Ossoliń­
skich do kościoła archikatedralnego w poniedziałek 
o godzinie 10. rano. poczem po odprawionych egze­
kwiach zwłoki zmarłego przewiezione zostaną do 
grobu familijnego w Dublanach-Kranzberg. U wrót 
zakładu Ossolińskich, dla którego rozwoju zmarły 
położył ogromne zasługi, pożegna swłuki dr. Kę­
trzyński, dyrektor togoi zakładu ; imieniem Tow. 
kredyt, ziemskiego przemówi długoletni towarzysz 
nieboszczyka, hr. Włodzimierz Rusaocki; a od towa­
rzyszów broni podniesie słowo członek W ydziałi 
krajowego p. Walerjan Podlewski. — Niechże i t« 
wolno nam będzie uczcić zasługi męża, którego całe 
życie było poświęcone wytrwałej, cichej, a tyle po- 
iyteaznej pracy dla ojczyzny. JSR ci terra lcvis.

Wladomtfel osobiste. Hrabia Kazimierz 
B a d e n i , starosta i delegat krakowski, otrzymał 
sześciotygodniowy urlop, który się rozpocznie dnia
1. sierpnia. Hr. Badeni wyjeżdża do majątku swo­
jego do Buska.—Onegdaj miał hr. T a a f f e ,  dłuższą 
andjencję n cesarza. — Dnia 26. b. m. poLłogosta 
winnym został w O wińskach w Poznańsziem zwią­
zek małżeński pomiędzy p. Stanisławem S z a f a r -  
k i e w i c z e m ,  inżynierem z Warszawy, synem pro­
fesora dr. Józefa Szafarkieuicza, a panną Anielą 
K u r n a t o w s k ą ,  córką Włodzimierza i Karoliny 
z Biernackich Kurnatowskich. — Anna P i ę t r z y  
k o w s k a ,  zakonnica zgromadzenia pp. Franciszka­
nek w Krakowie, zmarła w dniu 28. b. m. — W 
Peszcie zmarł dnia 27. b. m. jenerał Y e t t e r ,  
który był czas jakiś głównodowodzącym wojskami 
węgierskiego powstania w 1848 roku.

Nabożeństwa jutrzejsze W kościele k a t e ­
d r a l n y m  celebrować będzie sarnę o godzinie 10. ks. 
kanonik Szeligowski, a kazanie powie ks. Staken. — 
W kościele 0 0 . D o m i n i k a n ó w  odprawi sumę o 
godzinie 101', ks. Oboza, a kazanie pewie ks. Pa- 
tlewicz. — W kościele 0 0 . K a r m e l i t ó w  sumę o 
godzinie 10 V» odprawi ks. Alfons Giercnszkiewicz.— 
W kościele 0 0 . B e r n a r d y n ó w  odprawi sumę o 
godzinie 107, ks. Hipolit Smiałowski, a kazanie po 
wie ks. Konstanty Rzeczkowski, we środę zaś dnia
2. sierpnia, w dzień Najś Matki Boskiej Anielskiej, 
solenne nabożeństwo z nieszporami odprawią 0 0 . 
Dominikanie.

Do c, Ir. trybunału karnego we Lwowie, 
przystawił wczoraj wieczorem żandarm z Jaworowa 
młodzieńca nazwiskiem Włodzimierz Maślak. Jest 
to ncztń filozofii, współpracownik literackiego czaso­
pisma ruskiego %or'a, i należy do gorących zwolen­
ników pnrtji nkrainofilskiej. Przez cały rok szkoluy 
bawił na guwernerce w Starych Brodach, a przed 
parn tygodniami porobiwszy egzamina w tutejszym 
nniwersytecie, udał się na wakacje do Jaworowa. 
Przyczyna aresztowania nie jest wiadomą. Śledztwo 
prowadzi raaca Sawczyński.

Po mieście krążą pogłoski o odbytych rewizjach 
i aresztowaniach młodzieży ruskiej. Możemy jednak 
na podstawie antentycznych informacyj zapewnić, że 
są całkiem bezzasadne.

Dla bardio biednej staruszki złożył chór 
Stowarzyszenia młodzieży handlowej w administracji 
noazej kwotę 11 złr. 62 cnt. jako nadwyżkę z wy- 
eieczki urządzonej dnia 23. b. m. na Pasiekach, 
razem z poprzednlemi 13 alr. 62 cnt., które dziś 
doięczyliżmy.

W y c ieczk a , w niedzielę odbędzie się na 
„Lonszanówce (Kaisrrwald) na dochód fundnszu 
inwalidów, wdów ł sierot, wycieczka Stowarzysze­
nia wzajemnej pomocy rękodzielników lwowskich 
„Gwiazda*.

Czytelnia i wypożyczalnia nnt K. Wilda.
Gubrynowiea & Schmidt nabyli z masy konkursowej 
K Wilda czytelnię, wypożyczalnię i .kład nnt, a 
po skompletowanin i zaopatrzeniu obn bibliotek we 
wszystkie nowości prowadzić je będą dalej pod firmą 
Gubrynowicz, Schmidt i Spółka pod zarządem p. 
K "W ilda.

Nowy urząd ceehowniezy z siedzibą w 
Okocimie dla sprawdzania i cechowania beozek wcho­
dzi w życie z dniem 1. sierpnia b. r.

W sp ra w o z d a u iu  wczorajszem z egzaminu w 
zakładzie drohowyzkim, przez omyłkę wydrukowano, 
że w zak łslde kształci się 150 wychowawców, gdy 
jest ich blisko 250.

Komitet Towarzystca opieki weteranów 
z r. 1831 otrzymał od d. 11.—27. bm. następujące 
ofiary: pp. Marja Żnrkowska złożyła 5 , Kościesza 
Ż ib i dochód z odczytu swego w Szczawnicy 50 z ł . 
EUfjusz Michniewski z Wiednia 2 , Konstanty r 'zy-

żewicz z Wiednia 2, Maksymiljan Jasiński 10, S. W. 
prezes 18 2łr.

Z ń m ars ty n ó w  28. lipca. Dnia 28. b. m. o 
godzinie 1. w nocy silna ulewa z piorunami i bły­
skawicami szalała nad wsiami: Hołosko, Zamarsty- 
nów, Grzybowice, Zboiska, niszcząc płudy rolne i 
ogrody. Wezbi ana Pełtew zerwała część mostn na 
drodze do Bołoska w Zamarstynowie, skutkiem 
czego komunikacja z miastem przerwana. Najcu­
dniejsze ogrody jak Kaizera i innych pod wodą, 
pastwisko gminne w Zamarstynowie tworzy 90 mor­
gowe jezioro; linja graniczna akcyzowa przerwana; 
w dodatku fale tej na pozór spokojn. i rzeki wyrzu­
ciły na pastwisko nasze dziecię, l 1/, roku liczyć 
mogące płci męzkiej, zdaje się od dłnższego już 
czasu zmarłe, gdyż jedna rączka nadgnita. Sprawę 
tę oddano sądowi.

Najstarsi Indzie nie pamiętają takiej burzy, 
nie dziw przeto, że wszyscy mieszkańcy wsi w naj- 
większem przeraźenin spędzili noc tę pamiętną. 
Straty w polu znaczne, szczególnie zaś w ogrodach.

Pr*y kopaniu piasku w ulicy Łyczakow­
skiej został zasypany dziś zrana około godziny 8. 
Józef Marud, 37 lat liczący, ojciec 5 ga dzieci, ro­
dem z Woli Remiszowskiej, i dopiero po 2 przeszło 
godzinich udało się go, niestety, jnż nieżywego od­
kopać. Zwłoki odesłano do kostnicy.

Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
i  dnia 28. lipca. Skradziono pani J .  G. z pom.
1. 29 nl. Karola Ludwika srebrny zegarek remontoir 
o podwójnej kopercie ze srebrnym łańcuszkiem i klu­
czykiem z fotografią, przedstawiającą banknot na 
1000 złr., a panu W. R z kieszeni czarny pugi­
lares z kwotą 42 złr. - Straż poi. aresztowała 
Jana Macioka na kradzieży ogrodowej, Michała 
Czernika, za sprzedawanie dnżej mosiężnej pipy, i 
Józefa Sawickiego po dokonanej kradzieży kieszon 
kowej. — Pan L. A. zgubił pugilares czarny z 2 
wekslami, z 4 kartkami zastawniczemi i z 2 pier 
ścionkami.

(JD) K roków  28. lpca. W ubiegłą niedzielę 
gościł n siebie poseł hr. Mieroszowski przeszło 150 
osób. Między gośćmi znajdował się i drugi prezydent 
miasta, notarjnsz Muczkowski.

Nominacja dr. Fr. Przesmyckiego sędzią apela­
cyjnym , aczkolwiek dawno przepowiadana, zdziwiła 
wszystkich.

P. Antoniewicz, prezydent sądu krajowego, wy­
biera się na emerytnrę , a jego następcą ma zostać 
p. Kawecki, dotychczasowy wiceprezydent. Współ 
ubiegającymi się o tę posadę są prezesowie sądów 
obwodowych: pp. Knendich, Ja ro sz , Zawadzki i 
Danecki.

Operetka lwowska cieszy się dotychczas nad- 
zwyczajnem. i jak na dzisiejszą ogórkową porę, nie- 
praktykowanem powodzeniem Wszystkie miejsca za­
jęte; o szczegółach gry artystów doniosę w liście na­
stępnym.

Kruków 28. lipca. cCz<u donosi: Nadeszło 
upoważnienie ministerstwa na rozszerzenie nowego 
gmachn uniwersyteckiego. Radca Księźarski otrzy­
mał polecenie przedłożenia jak najspieszniej planów 
i kosztorysu rzeczonego nowego gmachn nniwersy- 
teckiego; tymczasowo dozwolono bnrzyć zaknpione 
dwie realności i zakładać fnndamenta pod dalszą 
bndowę.

Sassów 28. lipca. W zakładzie wodolbczni izym 
w Sassowie urządzono dnia 23. bm. na rzecz ubo- 
giej dziatwy szkolnej i niezamożne rodziny, przed­
stawienie amatorskie pod przewodnictwem p. J .  Ro­
mana. Czysty dochód wynosił 60 złr. Z tej kwoty 
złożył p. Roman na ręce ks. A. Korczyńskiego, jako 
przewodniczącego rady szkolnej miejscowej, trzecią 
część dochodn, tj. 20 zł. na ubogą dziatwę szkolną; 
zaś uboga wdowa, liczną rodziną obarczona, i jeden 
izraelita pożarem dotknięty, otrzymali po 20 zł.

Zarząd szkoły etatowej pocznwa się do obowiąz­
ku złożyć paniom i panom licznie ze Złoczowa na 
przedstawienie amatorskie przybyłym, tudzież go­
ściom z&kładn kąpielowego, pp. "Weiserom, pp. Brodź 
kim i pani K. Torosiewiczowej za nadzwyczajne i 
łaskawe datki pieniężne na wsparcie biednych, oraz 
pani Torosiewiczowej za łaskawe odstąpienie sali na 
przestawienie amatorskie, w imieniu ubogiej dziatwy 
szkolnej i ubogich rodzin, najserdeczniejsze podzię­
kowanie, które należy się także p. Romanowi za pod­
jętą a skuteczną pracę na cel szlachetny, oraz szan. 
towarzystwu amatorskiemu, flózef %icltńtki, kiero­
wnik szkoły.

S ta ra só l 27. lipca. Dnia 23. b. m. przybył 
do naszego miasta dr. Maksymilian Nowicki i w 
obec licznie zgromadzonej, tak miejscowej jak i za­
miejscowej publiczności miał wielce pouczający wy­
kład „o rozpołożeniu ryb w Galicji*. Przy sposo­
bności tej wyraził szanowny prelegent tak w swojem 
ja« i towarzystwa rybackiego imieniu uznanie tu ­
tejszej reprezentacji gminnej, która pierwsza w 
krajn naszym postanowiła z własnej Inicjatywy 
zaprowadzić n siebie racjonalne gospodarstwo rybne. 
Po skończonym wykładzie zwidził pan dr. Nowicki 
dawne stawiska, które gmina własnym kosztem 
nawodnić i zarybić zamierza, a udzieliwszy łaskawie 
potrzebnych kn temn wskazówek, staropolskiem 
„Szczęść Boże* dodał wszystkim jak najlepszej 
otnehy w powziętym zamiarze. Na drogi dzień 
opnścił znakomity gość miasto nasze, pozostawiając 
w sercach obywateli tutejszych wdzięczną pamięć 
po sobie za podjęte trndy.

Tarnobrzeg 26. lipca, Jednostajność naszej 
saison morte , przerwaną została przybyciem Towa 
rzystwa teatralnego pod dyrekcją p. Łmila Bkrze- 
szowskiego, który uprzyjemnił nam kilkanaście wie­
czorów. Każdemu znanem jest ciężkie zadanie dyre­
ktora prowincjonalnego teatru i tysiączne trudności, 
i  jakiem! ma do walczenia, dla tego tem bardziej 
cenić należy p. Skrzeszowskiego, że nie zrażony ni 
czem, idzie wytrwale po wytkniętej drodze. Dawno 
też nie mieliśmy sposobności oglądać tak dobrego te- 
atrn prowincjonalnego; utwory najpierwszych naszych 
komedjopisarzy oddawane są przez biorących w nich 
ndzial artystów tak snmiennie, takie widać wypra­
cowanie i harmonję w całości, że każdy wychodząc 
z te a tru , czuje wdzięczność dla tych wytrwałych 
pracowników, za chwilę przyjemnie i korzystnie 
spędzoną.

Warszawa 26. lipca. Niezwykle ulewny deszcz 
z towarzyszeniem grzmotów i kilkn piorunów padał 
dziś z rana przeszło 5 godzin z przerwami. Zdawało 
s ię , że otworzyły się upnsty niebios, taka obfitość 
wody płynęła na ulice Warszawy. W niedługim cza­
sie jak to zwykle u nas przy kanalizacji... w przy­
szłości, niektóre ulice w niemałej liczbie, zostały za ­
lane zupełnie. Na pochyłej idących znów utworzyły 
się kaskady potoku. Powtórzyło się to, co jnż zda 
rzyło się podczas poprzedniej burzy. Woda tn i ow­
dzie dostała się do piwnic i suteren. Znów są szko­
dy i to znaczne.

Wyznaczoną zo itała specjalna komisja dla oce­
nienia wartości kawałka gruntu za rogatką peters­
burską , proponowanego pod cmentarz rzymsko-ka-
tolicki,
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jilowo warszawskie dowiaduje s ię , że w Banku 
Polskim oa r. 1857, tj. od chwili założenia przez b. 
radę administracyjną Królestwa Polskiego obecnej 
kontroli służących corocznie składany jest pewien ka­
pitał na fundusz domu przytułku dla słng. Fundusz 
ten wynosi obecnie poważną kwotę rubli 70,848 93, 
a w roku bież. powiększony jeszcze zostanie o 6707 
rubli. Wypadałoby tedy już pomyśleć o urządzeniu 
i otworzeniu takiego domu, w którym przy środkach 
jakie są obecnie do rozporządzenia, około 100 sług 
starych i ubogich mogłoby znaleźć przytułek.

P o zn a ł Sr ÓJ swego. W Bydgoszczy znale­
ziono w piątek trzyletniego chłopca, który się za 
błąkał. Gdy nie nmiał powiedzieć, jak się nazywają 
jego rodzice i gdzie mieszkają, wpadł policjant, 
zgadujący z ubrania dziecka jego pochodzenie, na 
dobry pomysł: zapytał, zkąd chłopiec przynosi wód­
kę dla swego ojca — i malec na prawdę nmiał po­
dać destylacją Za pomocą kupczyków z destylacji 
udało się też wkrótce wyśledzić rodziców dziecka.

B erlin  27. lipca. Na opróżnioną katedrę po 
profesorze Langenbecku powołał fakultet medyczny, 
jak donosi germania, profesora Bergmanna z Wiirz- 
burga.

Bnrza połączona z deszczem ulewnym nawiedziła 
dnia 24. b. m. o godz. 8. wieczorem Berlin. Nie­
które ulice tak były zalane, że wozy aż po osie szły 
w wodzie, która takim imprntem się lała, że leżące 
na rynsztokach bale przewracały się jak piórka. Dla 
pieszych przechodniów przejście ulicami groziło nie­
bezpieczeństwem utraty życia. Niektórzy mieszkańcy 
suteren — widząc zbliżającą ii« burzę, pozatykali 
drzwi i okna deskami i balami; gdzie tego zanie­
dbano, woda lała się tak, że wszystkie sprzęty pły­
wały w około. Właściciel malej powózki przez 
psów ciągnionej, zaskoczony bnrzą, wszedł do sieni 
najbliższego domu, zostawione na ulicy biedne psy, 
woda zabrała i pędziła tak gwałtownie, że znale­
ziono je na drugiej ulicy bez życia.

O p o ż a rz e , jaki w dniu 20. bm. nawiedził 
Sokołów, miasto powiatowe w gubernii siedleckiej, 
‘Kur. Warsz. podaje szczegóły następujące: Ogień 
ukazał się wczesnym rankiem i strawił 142 budyn 
ków, a w tej liczbie samych domów mieszkalnych 
pięćdziesiąt. Dzielnica przez ogień zniszczona, zwa 
na Winnicą, zamieszkaną była wyłącznie przez ży­
dów, mieszczących się w budynkach z drzewa kle­
conych. Przy straszliwej suszy ogień szerzył się 
szybko, a ratunek był wielce trudny. Straż ogniowa 
ochotnicza, złożona blisko z dwustu członków, do­
kazywała cudów, narażając własne życie. W jednym 
z duiuów, gdzie rozbierano dach, zapadło się wraz 
z nim sześciu toporników. Na szczęście wyszli cało 
z tej imprezy. Ponieważ ratunek objętych już 
ogniem budowli byt stanowczo niemożliwy, rozbie­
rano tylko sąsiednie domy, aby zayobiedz rozsze­
rzeniu się pużarn na inne dzielnice miasta. Straty 
według aseknracji wynoszą około 40.000 rs,, isto­
tnie jednak są one o wiele większe, co stanowczo 
wyłącza przypuszczenie podpalenia dla zyskania su­
my ubezpieczonej. Można jednak przypuszczać, że 
klęska, jaka dotknęła Sokołów, wynikła z podpale­
nia, gdyż przedtem już kilka razy znaleziono ślady 
nsilowanego podpalenia, a nawet i podczas samego 
pożarn były wypadki podpalania dalszych bndowli.

Z B u d ap esz tu  donoszą, że dnia 27. bm. za­
strzelił się w Wielkim Waiadynie kasjer kasy 
oszczędności, Karol Szasz, po przeprowadzonem 
dniem przedtem śledztwie, które wykazało, że sprze­
niewierzył 43,142 złr.

Motatti artrstycye, llteraetie i naukowe.
Teatr letni. Dziś w sobotę dnia 29. lipca 

trzecie przedstawienie znanego polskiego magika, p. 
Antoniego Siedleckiego.

* Jutro w nladzielę dnia 30. lipca czwarte 
przedstawienie magiczne p. A. Siedleckiego.

W czasopiśmie U^uiJtaja jstarina w zeszycie 
czwartym mieści się artykuł: „Rosja i Polska od
roku 1798 do 1831“.

G a b in e t a rc h e o lo g ic z n y  uniwersytetu J a ­
giellońskiego otrzymał w darze od jen. bar. Karola 
Stakela zabytki ceramiczne z Warwarówki pod Mi- 
kołajewem (Olbia) w gubernii chersońskiej, także 
dzieło Vacquiera „Nnmismatique des Scythes et des 
fcarmates”; prof. S. Odrzywolski ofiarował publikację 
swoją „Materjałów do restauracji zauku na Wawe­
lu ; p. H. Miildner, wydany przez siebie plan K ra­
kowa : lir. Engestrum i A H, K irk .r swoje publi­
kacje.

Biblioteka m atem atyczno - fizyczna. Za
staraniem kasy imienia Mianowskiego wychodzić za 
cznie w Warszawie z początkiem roku przyszłego 
wydawnictwo „Biblioteki matematyczno fizycznej*, 
która zawierać będzie zbiór systematyczny podręcz­
ników z dziedziny matematyki, fizyki, kosmografii i 
mechaniki. Wydawać będzie „Bibliotekę" docent 
piywatny uniwersytetu warszawskiego, dr. M. A. 
Baraniecki, z zapomogi, jaką mn ndzielił komitet 
kasy. Bibliotekę matematyczno - fizyczną utworzą 
cztery działy podręczników. Pierwszy poświęcony 
zostanie wychowaniu elementarnemu i obejmie po­
czątkowy kurs arytmetyki oraz wiadomości z fizyki, 
mechaniki i geografii fizycznej. Dragi dziat poświę­
cony będzie wychowamu profesjonalnemu i wycho 
waniu żeńskiemu i zawierać będzie tumy Wykład 
arytmetyki \vr obszerniejszym zakresie), geometiji, 
skrócony kurs algebry, przystępny wykład fizyki i 
geografii fizycznej, oraz naukę rysunków technicz­
nych, Trzeci dział poświęcony zostanie wychowaniu 
średniemu, przygotownjącemn do wyższych zakładów 
naukowych i złoży go: Systematyczny kurs arytme­
tyki, algebry, geometrii, trygonometrji, fizyki, me­
chaniki, geometrji wykreślnej. Czwarty dział obej 
rnie knrsa ogólne wyższego nauczania, a mianowicie: 
Wstęp do anrlisy, geometrję analityczną, geometrję 
syntetyczną, teorje równań algebraicznych, rachunek 
różniczkowy i całkowy, ćwiczenia z tego rachnn 
kn, zasady mechaniki analitycznej i zasady rysnn 
ków wykreślnych (graficznych). Wydawnictwo to nie 
będzie zbiorem lnźno opracowanych tomów, nkażą 
się one bowiem pod kontrolą najbliżej interesowa­
nych autorów innych tomów.

Historja piśmiennictwa polskiego, przez 
Józefa Chociszewskiego , wyszła obecnie w Poznaniu 
u Żnpańskiego, w drugiej edycji.

L  literatury litewskiej. Kółko filologów, ja­
ko też miłośników przeszłości i jej pamiątek, powzię­
ło zamiar opracowania i ogłoszenia drukiem G r a ­
m a t y k i ,  oraz S ł o w n i k a  p o l s k o - l i t e w s k i e ­
go. Krząta się już około tego spore kółko ludzi do­
brej w oli, których w liście nadesłanym do redakcji 
Wędrowca, wymienia p. Mieczysław Dowojna Sylwe- 
strowicz, mieszkający w Dowojnowie, pod Rosieniml. 
I tak ks. Mieżntowicz ma już wykończony słownik 
porównawczy litewsko łotewsko-polsko-rosyjski, obfi­
tujący w mnóstwo przysłów i zagadek litewskich. 
Procesor literatury litewskiej w -eminarjnm dneho-

wnem w Kownie chowa w tece gotową, bardzo cenną 
gramatykę litewską w języku litewskim, znaną już 
wielu nczonym zagranicznym, a zwłaszcza niemie­
ckim. W temże samem seminarjum kowieńskiem 
poświęca się także stndjom nad językiem litewskim 
ks. Jawnis.

Autor listu również ząjął się zebraniem roz­
maitych przysłów i maksym litewskich, a prócz tego 
przygotowuje do druku kalendarz litewski, wydawa­
ny dawniej przez Wawrzyńca Iwińskiego, z którego 
śmiercią wydawnictwo to przerwanem zostało. Ten­
że sam Iwiński, zamiłowany badacz języka litew­
skiego , pozostawił podobno po sobie słownik i kilka 
innych wysokiej wartości prac w języku litewskim, 
będących dziś do nabycia i to podobno za bardzo 
niską cenę.

Ogłoszenia urzędowe „Oazeiy Lwowskiej.**
K o n k u r  s a. Posada woźnego przy sądzie powiatowy n 
w Myślenicach, J| płacą roczną 250 złr. Podania wnosić 
do prezydjnra sądu obwodowego w Wadowicach. — P o ­
sady kancelistów w XI. klasie raugi przy sądach powia­
towych w Białej i Bochni. Podania wnosić do 4 tygodni 
o pierwszą posadę do prezydjum sądn obwodow ?go w 
Wadowicach, o drńgą do sądu krajowego w Krakowie, 
Posady ekspedjentów pocztowych: 1, w Lubyczy kró le­
wskiej, powiat Rawa, z płacą roczną 200 złr.; 2. w Ka- 
sparowcach, powiat Zaleszczyki, z płacą roczną 2u0 złr ; 
3 w Węgierskiej górce, powiat Żyw iec, z płacą roczną 
150 złr. Podania wnosić do 3 tyg idni do dyrekcji poczt 
we Lwowie. — Na posady- 1. trzech, ewentualnie więcej 
asystentów pocztowych, z poborami XI. klasy rangi, z 
kancją 400 złr.; 2. jednego1, ewentualnie więcej prowizo­
rycznych kondnktorów pocztowych, z plącą roczną 400 
złr ; 3, ewentualnie kilkn listonoszów i woźnych poczto 
wych, z płacą roczną 360 złr. Podania wnosić do 4 ty­
godni do dyrekcji poczt we Lwowie

K n r a t e l e  Sąd powiatowy w Kołomyi uznał Onn- 
frngo Ki ij ka z \vlerbiąża niżnego marnotrawcą Kurator 
Marko Załucki. — Sąd obwo Iowy w Złoczowie uznał 
Andrucha f  hudobę z Litatyna marnotrawcą. Kurator 
Ignacy Pawlik z Litatyna. Sąd powiatowy w Rav io 
uznał Fil.pa Lelik z Potylicza marnotrawcą Kurator 
Iwan Doskocz z Potylicza. — Sąd powiatowy w Złoczo­
wie uznał Andrucha Koropeckiega ze Snowicza m arno­
trawcą Kurator Somko Nazar ze Snowicza. — Sąd i*o 
wistowy w Bóbroe uznał Józefa Ilorbala, rolnika z Hle- 
bowio, marnotrawcą. Kurator Oleksa Kościów z Hle 
howie.

U p a d ł o ś c i .  Sąd obwodowy w Wadowicach ogła­
sza konkurs do majątku Wiktora Jałowozaka, kramarza 
i tkacza w Białej. — Sąd krajowy w Krakow.« ogłasza 
konkurs do majątkn R Kakower w Krakowie. — s ąd 
krajowy we Lwowie ogłasza konkurs do majątku Natana 
Bo sera, kramarza we Lwowie.

Rolnictwo przem ysł i handel.
Piętnowanie bydła.

Zaprowadzony u nas przez rząd sposób pię­
tnowania bydła na udach rozpalonem żelazem, 
jest rzeczą tak barbarzyńską, że go jak  najrychlej 
zmienić należy. Jest on nietylko nieludzkiem past- 
wmiem się nad zwierzęciem, ale i na chów bydła 
w ogóle najgorsze wywiera skutki.I rzecz dziwna, że 
rząd, dający jedną ręką subwencję na podniesienie 
chowu bydła, wydaje drugą rozporządzenie, chów 
bydła iście zabijające, a to pomimo przedstawień 
stron, najwłaściwszy w tym względzie sąd wydać 
mogących, mianowicie Tow. gospodarskiego i Tow. 
ochrony zwierząt, które jednogłośnie przeciw pię­
tnowaniu bydła się oświadczyły i o jak najry­
chlejszą zmianę tegoż do c. k. Namiestnictwa, jak 
i do ministerstwa, dotąd niestety, bezskutecznie 
się udawały. Wszakże zdawałoby się rzeczą nader 
prostą, że sama natura dając bydlęciu rogi i ra­
cice, wskazała najlepiej jak piętnować bydło na­
leży.

Chcemy i nasz głos dorzucić do głosu po­
wszechnego w tej sprawie z chowem bydła i go­
spodarstwem krajowem ściśle związanej; w tej 
my śli, że może choć w części przyczynimy się do 
przyspieszenia decyzji ministerstwa. Mamy przed 
sobą całe pliki doniesień i skarg na dzisiejszy 
bposób piętnowania bydła ze wszystkich stron kra. 
ju, które to skargi tem rychlejszego wymagają u- 
względnienia, że znaczenie bydła u nas, zv.łaszcza 
w pasie nadgranicznym, z powodu zawlekania za­
razy, przemytnictwa i kradzieży, jest niezbędnem, 
a ażeby było skutecznem musi się często powta­
rzać. Przytoczymy tylko małą cząstkę tych szcze­
gółów, a to pomijając nieludzlrość dzisiejszego spo­
sobu piętnowania, jedynie na dowód o ile tenże 
zabija chów bydła w kraju, i szkodzi gospodar­
stwu.

Doświadczenie powszechne uczy, że krowy 
cielne w wielu raza -h ronią płód po piętnowaniu, 
a często nawet zdechają. Kółko rolnicze wierzcho- 
sławickie podaje s i e d m n a ś c i e  takich wypad­
ków, w krótkim przeciągu czasu jeden pc drugim 
zaszłych w czterech tylko gminach tamtejszych, 
mianowicie w Gosławicach, Kumorowie, Ostrowie 
i Wierzchosławicach. Oprócz wypadków podobnych 
podlegają wogóle krowy, skutkiem dzisiejszego spo­
sobu piętnowania wielu różnorodnym i częstym 
chorobom, mianowicie puchną im wymiona, tracą 
mleko, stają się lękliwe, a miejsce gdzie się za­
zwyczaj piętnowanie odbywa, omijają e  bojaźnią. 
Przy piętnowaniu szarpią się, skaczą, ryczą prze­
raźliwie. Bydło raz już piętnowane, tak się staje 
niesfornem, że nie można go na postronku utrzy 
mać, ani do kuźni doprowadzić, przez co i ludzie 
na okaleczenie bywają narażeni, a powtarzanie 
piętnowania coraz staje się truduiejszem. Bywały 
wypadki, że woły robocze po piętnowaniu, przez 
kilka dni nic nie jadły, a trzęsąc się z przeraże­
nia, do roboty przez ten czas były niezdatne, ku­
lejąc z oputhlcmi udami.

Piętuo bywa wypalane tak silnie, że jeszcze 
po zabiciu bydlęcia znacindzono ślady tegoż na 
mięsie, a skóra, że była spalona w tem miejsca, 
straciła na wartości, co się samo przez się ro­
zumie. Co gorsza, że ślady piętna, pomimo tego 
wszystkiego, szybko zarastają, tak, iż męczeńską 
tę operację często powtarzać potrzeba.

Oprócz tego są jeszcze inne wielkie niedo­
godności z dzisiejszem piętnowaniem bydła połą­
czone. Piętnowanie mianowicie najczęściej nie 
odbywa się przez konowała, lecz na rozkaz dele­
gowanego urzędnika, piętnuje najbliższy kowal 
miejski, a w braku tegoż, pierwszy lepszy wło­
ścianin, kalecząc i dręcząc bydło bez potrzeby. 
Zdarza się, że urzędnik wyznaczywszy dzień na 
piętnowanie, nie przybywa, albo spóźnia się o 
kilka godzin, gdy tymczasem bydło z całej wsi 
czeka spędzone, a ludzie na stratę czasu i za. 
robku są narażeni. Operacja ta, zwłaszcza w 
gminach, więcej bydła posiadających, trwa cza­
sem dwa i trzy dni, przez który to czas każdy 
swojej kolei wyczekiwać .musi. Zdarzało się też, 
że chłopi nie znając przepisów prawi vch, w do­
datku jeszcze po d w a  c e n t y  od sztuki pła­
cić musieli za piętnowanie, obok szkody, którą 
ponieśli.

Donoszą nam także, iż nadużycia czy rone 
przez c. k. żandarmerję, kontro*’jącą piętna u 
b^dła, przechodzi czadem granicę ludzkości. Bywa,

że żandarm na jarmarku, chociaż wie dobrze, że 
bydlę w domu chowane, i że piętno zaledu,o 
zarosło, oddaj 1 właściciela bydła do sądu 
powiatowego. Sad zaś po przeprowadzeniu śledz­
twa odsyła akta do sądu obwodowego, oddalono- 
go czasem o kilkanaście i więcej mil cd miejsca 
zamieszkania włościanina zaskarżonego. Cytowany 
do sądu, musi tenże stracić na podr»ż na termin 
wyznaczony, jak naprzykład w wypadku, o k tó ­
rym nam donoszą, z Borszczowa do T a r n o ­
p o l a ,  cały tydzień czasu, sterać zdrowie z za­
niedbaniem swegó gospodarstwa i dobytku, na to, 
aby być skazanym na zapłacenie 1 zł. za niepo­
rządek nicdopilnowania piętna zarośniętego, które 
przed wyprowadzeniem bydlęcia na targ winno 
było być odnowione. Jest to sposób zniszczenia 
włościanina, a skarb państwa nie ma z tego ko­
rzyści. Tak pedantycznie interpretowana ustawa 
otwiera pole do rozlicznych, bardzo uciążliwych 
sekatur.

Wszystko to, aż nadto przemawia za tem, 
ażeby jak najrychlej zmienić dzisiejszy sposób 
postępowania. W Auglii i Francji znaczą bydło na 
rogach i na racicach. Dla czegożby u nas tego 
samego nie zaprowadzić? Przeciw znaczeniu na 
u zach przez tatuowanie kleszczami, jak  niektórzy 
proponują musimy się tak samd, jak przeciw pię­
tnowaniu rozpalouem żelazem oświadczyć. Jest to 
bowiem sposób równie boleśuy, a gorszy dla tego, 
że cechy wytalu wanuj na uchu z daleka nie 
widać.

(R) L w ó w  29. lipca. (Sprawozć auie tygodniowe 
„Dziennika Polskiego* o handln zbożowym).

Na targn zbożowym1 panuje saison morte w calem 
tego stówa znaczenia. Prace około żniwa prowadzą się 
dalej, w skutek c ;ego podaż towaru na term ina jest co­
raz obfitszą, podczas gdy przeciwnie kupcy trzymają się 
w rezerwie i pimimo cen zniżonych, nie chcą się anga 
żować. Targ na św. Anriy w Tarnopolu przeszedł z tigo  
powodu słabo i sprzedano zaledwie nieco pszenicy na 
sierpień; żyto nie miało popytu. Nasiona olejne trzymają 
się w cenie. Spirytus pozostał bez zmiauy.

Ceny za 100 kilogramów pantas Lwów:
Pszenica czerwona złr. 9 25 dc 10 50, pszenica biała

—■— d o  , pszen., a u a  siorpreń 9‘— do 9'50, ozima
sdr. 8 '— do 8 50, żyto 5'25 do 5'80, żyto jesienne 4 60 
do 5-—, jęczmień browarny —•— do - J —, jęczmień na
paszę—•— do — , o w ie s  do — , bób — uo —• —,
wyka —•— do —•—, groch do gotowania — — do — —, 
groch na paszę zlr. —•— do — —, rzepak nowy złr. 
1275 do 13 25, rzepak jesienny złr. —■— do —| —, ku- 
knrudza —'— <10 —•—, hreczka—•— d o —•—, koniczyna 
czerwona z ł r .—•— do —1—, tymotka złr. —•— do —•— , 
lniaoka złr. 9 50 do 10 —, spirytus gotowy za 10.000 
liter, grad złr. 33*— do 33'25, na wrzesień złr. 33 50 
do 34-—.

Przegląd polityczny.
Lwów 29. lipca.

W  procesie Hrabarowej i wspólników ukoń­
czył wczoraj o godz. 9. wieczorem radca Budzy- 
uowski swoje resume co do przedmiotu sprawy, 
a dziś uzupełnił je  pouczeniem prawnem dla przy­
sięgłych, wzywając ich do sumiennego roztrzą- 
śutęcia pytań zadanych i do odpowiedzenia na 
nie bez żadnych względów narodowościowych 
lub politycznych, gdyż zadaniem ławy przysię 
głych, jest tylko i jedynie wymiar sprawiedliwo­
ści dla nadania powagi prawu. O godz. lo . min. 
20. z rana udaii się przysięgli na ustęp

O godz. 7 ,2  zgłosili się przysięgli z wnio­
skiem, aby w iszem i 5em pytaniu wypadkowem, 
dotyczącem Dobrzańskiego i Hrabarowej, a opie- 
wającem, czy zaniechali rozmyślnie uczynić donie­
sienie do zwierzchności, mając wiadomość o czy­
nach M. Dobrzańskiego, zmierzających do zdrady, 
dodać do nazwiska tegoż Mirosława Dobrzańskie­
go w yrazy: „jako członka komitetu słowiańskiego 
w Petersburgu*.

Prokurator zgodził się z tym wnioskiem, ale 
prosił, aby ten sam dodatek wszedł także do py­
tań dla reszty oskarżonych, czemu się znowu o- 
brońcy przeciwili.

Trybunał uchwalił — przychylić się do 
wniosku przysięgłych, wniosek zaś prokuratora o 
rozszerzenie dodatku „członek kora. stow. w Pet.* 
i na inne pytania, prócz wypadkowych 1. i 5go 
odrzucić. Prokurator zatrzega zażalenie nieważno­
ści co do tej uchwały, następnie zaś wywiązuje się 
dyskusja nad wnioskiem ławy przysięgłych pomiędzy 
prukuratorem i obroną. Obrona twierdzi, że obowią­
zek Ł denuncjacji, o który chodzi właśnie w 
owych pytaniach wyjątkowych, w sprawie polity­
cznej z obywatelskiego stanowiska nie htnieje. 
Prokurator obstaje przy obowiązku delacji na 
zasadzie §. 61. Zabiera wreszcie głos p. Adolf 
Dobrzański i w dłuższem przemówieniu rtiz jeszcze 
przemawia w swej ouronie. Pod koniec przewo­
dniczący robi krótkie resume % przebiegów dysku 
sji, poczem przysięgli oddalają się znowu do sali 
narad.

Budowa drogi krajowej z Tarnopola, a w ła­
ściwie ze Smykowiec na Skałat, Grzymałów, 
Chorostków do Suchostawu pod Kopyczyńcami, 
została wykończoną i do użytku publicznego 
oddaną.

Jeneralny gubernator banku dla krajów ko­
ronnych, hr. Wodzieki, odjechał do Paryża po­
dobno w sprawie finansowania kolei transwei 
salncj.

Fresse pisze: „Wiele było w ostatnich czasach 
hałasu w s p r a w i e  m i l j o u ó w  g a l i c y j s k i c h ,  
a nieprzejednane organa przedstawiały ją  tak, ja ­
koby rzad z samej kurtoazji i przyjaźni zamierzał 
zrobić Polakom w Galicji prezent z 75 miljonów. 
Wobec czegoś podobnego czuje się zmuszonym 
■awet pewien dziennik opozycyjny ( Mień.

Red.) do skonstatowania, że to dr Brestel był o- 
w y m , który ofiarował rzekomy prezent G alicji, » 
to w przedłożeniu rządowem, przygotowanem dla 
Sejmu galic. 22. sierpnia 1868. Jak wiadomo, tak­
że Glaser i Unger rozstrzygając kwestję tę ze sta­
nowiska prawniczego, orzekli, że żaden rząd ina- 
czejby jej w żaden sposób rozstrzygnąć nie mógł. 
A przecież mimo to wszystko, koniecznie gadać się 
musi o zdradzaniu interesów państwowych i o pre­
zentach dla Polaków.*

Kallay wyjeżdża w niedzielę wieczorem do 
Bośnji na dwa miesiące. Ministrowi towarzyszą ‘ 
adlatus Nikoliez, radcy delegacymr Horowicz i 
Kuczera i kilku innych urzędników.

Majątek zmarłego przed kilku dniami we 
Wiedniu dr. Hoidhausa, który irobił zapis na fnn- 
dację dla inwalidów rracy (robotników i robotnic) 
wynos: 90 070 jłr . Je.*-t to pierwsza w tym celu 
wielka fundacja.



C E N N I K  POLSKI.

Na ślad jakiejś nowej teki..- religijnej wpa­
dła policja w Zagrzebiu, Jakiego jest ona rodza­
ju nie wiadomo; policja skonstatuwula, że należą 
do niej nawet ludzie z inteligencji.

W Kiece znowu wydnnyły się w tych 
dniach nieprzyjemne starcia Kroatów z W łocha­
mi, przy sposobności uroczystego obchodu zwy- 
eięztwa partji narodowej przy wyborach do rady 
miejskiej w Spalato.

Z Wiednia donoszą, że przeznaczone na d.
2. października świeżenia wojskowe zostaną za­
niechane, natomiast zarządziło ministerstwo dwa 
w tym celu termina, mianowicie od 20. sierpnia 
do 1. września: od 2. września do dnia 14. tegoż 
miesiąca.

Według aonie^ień z Zagrzebia zupełnie nie 
udał się tamtejszemu dyrektorowi finansowemu p. 
Dawidowi, werbunek kroackich urzędników finan­
sowych do służby w Bośnji.

Jenerał Jowanowiez, który wyjechał dnia 27. 
tm. z Zadaru do Marjenbadu, miał dwa dni za- 
bawió we Wiedniu w celu ustnego zdania spra­
wy o sianie obwarowań w Krywoszy.

Papiery, które opieczętowane znaleziono po 
śmierci jen. Cissey’a zostały skradzione. Zarzą­
dzono śledztwo.

Wyjaśnienia Freyeineta jakie tenże poczynił 
Przed komisja, której przydzielona została sprawa 
kredytu na wyprawę egipską, trzymane są w ta­
jemnicy, ztąd wynika, że dotąd nikt wiedzieć nie 
może na pewne, jak dalece na razie Francja za­
angażować się zamierna w sprawie egipskiej.

O brały nad sprawą egipską zostały na dziś 
odroczone, a to dla tego, że się spodziewano, iż 
do tego czasu stanowczo rozstrzvgnie się już spra­
wa interwencji ze strony Turcji.

W Belgradzie miały onegdaj miejsce hece an­
tysemickie , urządzone przez żywioły radykalne. 
Król i rząd są niemi przykro di tknięci i .sprawców 
surowo ukarać zamierzają.

Zał-’gi Rosetty, Abukiru i Damietty złożyły 
broń i oświadczyły się za wicekrólem.

Dopiero d. 20 t. m. udałosię przytłumić retszki 
pożaru Aleksandrii. Na przedmieściu Doi mus ro­
biło dnia tego 1000 żołnierzy angielskich poszu­
kiwania za przedmiotami zrabawanemi podczas 
Pożaru, nie wiele jednak dało się odszukać.

Mimo wszelkich zaprzeczeń ze strony urzę­
dowej donoszą z Aleksandrji w drodze prywatnej, 
o rabunkach popełnianych także ze strony Angli­
ków. I tak dnia 26. t. m. miano 5 żołnierzy an- 
gielekkh rozstrzelać za rabunek pałacu wice­
króla.

Aleksandrja podobno znowu zaopatrzoną jest 
w dostateczną ilość wody, co przypisują temu, że 
tama zaprowadzona przez Arabiego musiała się 
przerwać.

%vm£i zamieszcza' ponownie artykuł, wyka­
zujący 1 onieczność zaprowadzenia w E 'ipcie sil­
nego rządu przez Arglję, gdyż sułtan okazał się 
zdolnym tylko do szerzenia złego. Artykuł ten 
inspirować miał Dilke.

W ielk i wywarło w Aleksandri. wrażenie 
Przybycie tamże kurjera niemieckiego. Osta‘ni bo­
giem raz przybył tam kiirjer Bismarka przed 
^■•uieni złożeniem z wicekrólewskiego tronu Isma
iła paszy.

Przed Aleksandria nie przyszło dotąd do ła  
daej lalszej akcji. Tak ńnglicy jaknteż i Eźi- 
P®J*nie ogran iczaj się na ob darowywaniu swy< h 
P?*yeyj. Korespondent jitundardu donosi, że Ali 
Mabarek doradza wicekrólowi, ażeby wydał dia 
^MystkicL rokoszan amnestję, z wyjątkiem oczy- 
T*®eie Arabi paszy. Na ten krok ziaje się jedn k 
' I ‘"'Di# zapćźno, gdy wreszcie Arabi stał się n a ­
rodowy w bohaterem » wicekról—renegatom i a1 au- 
r *m. Daily J^eus wyraża obawę, że już nswet 
z«póżno oyć może na o p ew je  wojenne, gdyż 
*f*esieó jest najniebezpieczniej ?zym miesiącem 
* Powodu febry, która towarzyszy opadaniu wód 
Nilu Dziennik ten podaje siły Arabiego na 48000 
kołnierzy. Prócz tych rozporządza on jeszcze 
wielką liczbą beduinów.

Arabi odbierać ma co dz-eń od swych przy­
jaciół w Londyni" telegraficzne sprawozdania o 
zbrojeniu się Auglji-

Telegram Wicner ^Ułg. z Konstantynopola 
Podaje w arunki, pod jakiem■ Turcja decyduje się 
Wysłać wojska do Egiptu. Porta żąda, aby jej po­
wierzoną została, za zgodą kedyw a, reorganizacja 
armji egipskiej i zeby wojska tureckie pozo.tały 
^ E g ip c ie  aż do dokonania tej reorganizacji, tu- 

ziez^ przywrócenia porządku i zabezpieczenia Eu­
ropejczyków.

Daily TeUgr. zamieszcza telegram , donoszący 
Poddanie^6 '  ̂ pasza rozpoczął układy o

do Włochy odrzucą zaproszenie
-—polnego z 1“ mim>ją  i Anglją obsadzenia k a ­

nału Suezkiego, i stać zamierzają silni* przy Au- 
strji i Niemczech.

Rząd angielski wynajął 17 parowców do tran 
sportu wojsk i mają być jeszcze cztery wy­
najęte.

Najwyższy ulema Hadżi Assad eftendi w 
Kairze udał się do górnego Egiptu, dla proklamo 
wan.a i tam wojny świętej.

Komunikacja kolejowa między Kairem a Sue-1

S ta m b u ł 28. Iipca. Biuro Reutera donosi : 
Na wczorajszem posiedzeniu konferencji oświad- 
( żyli delegowani tureecy, że Porta czyniąc zadość 
życzeniom konferencji, gotową jest wysłać wojska 
do Egiptu ma jednak nadzieję^ że Anglia przed­
tem wyda rozkazy, powstrzymujące wvsełkę wojsk 
angielskich i cofnie wojska, znajdujące się już 

I tprsz w Egipcie.
Stambuł 28. Iipca. Agence Havas donosi,

zem została zastanów cną. Namiestnik Nubii o-lźe nieprawdą je s t, jakuby A r a b i  napisał list do 
świadczył się za wicekrólem. j su łtan a , że w razie interwenoii wojsk tureckich

Pomiędzy ofiarami katastrofy kukujewskiej. będzie on z limi walczyc. Arabi przeciwnie, po- 
zualeziono trzy córki generała Swiatoiog Sztetina,! uowił oświadczenia wierności i posłuszeństwa dla 
w torbeczce których było różnych kosztowności sułtana.
służących do tualety kobiecej, na 70.000 rubli, a 
dalej trupy młodego Turgieniewa, bratanka słyn­
nego pisarza tegoż nazwiska, i nareszcie trup p. 
Dziewanowskiego, obywatela z gubernii Połtaw 
skiej. Co do ciała dowódcy drugiego korpusu, 
generała Swieceyna, tego dotądfnie znaleziono, co 
nie osłabia wszakże pewności, że generał także 
zginął.

Syn rossyjskiego konsula w Gałacu, Roina- 
nescu, został w Odessie aresztowany, jako podej­
rzany o d o s t a r c z a n i e  d y n a m i t u  n i h i -  
1 i s t o m.

Akta śledcz- w znanej sprawie o kradzieży 
na komorze cłowej w Taganrogu, przewiezione 
zostały do Petersburga, ale w j?k m stanie ? Oto 
ogromna część tych aktów z powodu złego opa­
kow ani, tak przemokła w diod>e, że nie można 
ich ani czytać, ani oddzielić stronnic od siebie, i 
trzeba będzie teraz chyba na nowo rozpoczynać 
olbrzymie śledztwo, a tymczasem okżałowani, na 
leżąt.y do najbogatszych firm handlowych i do 
klasy urzędników nie małej rangi, spodziewają 
się znaleść możność stłumienia sprawy za pomo­
cą pieniędzy , bo nie plęgą prawie wątpliwości, 
iż owo zamoczenie akt zostało umyślnie spełnio- 
nem w interesie obżałowanych.

fflcnw *09 Poiiitf
(D) W iedeń_ 28. Iipca. ^  niedzielę rozpo­

cznie K a l l  a y w towarzystwie N i k o 1 i e z a dwu­
miesięczną przejażdżkę po Bośnji Podczas jego 
pobytu w Seraje wie ma nastąpić publikacja wa­
żnych rozporządzeń i zmian personalnych. M i­
la n  przybędzie tu w przyszłym tygodniu i stanie 
w Burgu. Z tego powodu cesarz odroczył wyjazd 
swój do Ischl.

P e te rsb u rg  28. Iipca. Dyrektor Fwieelarji 
prywatnej cara, i e ih .fi?  w, udał się do K ostro my, 
rzekomo w celu archeologicznych poszukiwań. W 
rzeczywistości podróż ta, równie jak wyjazd W o- 
r o n c e w a ,  łączy się ze sprawą koronacji cara.

B e r l in  29. Iipca Toruń, gdzie roboty tor 
tyfikacyjne od dawna były wstrzymane, obecnie 
znów fortyfikują. P ian  urządzeuia warownego 
obozu zarzu *,ono. Plan budowy utrzymywany jest 
w tajemnicy. Wstęp na miejsce robót surowo 
jest wzbroniony.

L o n d y n  29. Iipca. fstandurd donosi: W 
Aleksandrji odkryto tajną korespondencję egipskiej 
partji wojskowej z wyższymi urzędnikami francu­
skimi, która dowodzi, że partja ta potajemnie 
wspieraną była przez Francję.

Telegramy biura koresp.
P e te rs b u rg  28. Iipca. ^Journal de J^t. ^etersb. 

mniema, że rozwiązanie kwestji egipskiej jest mo­
żliwe bez wykraczania któregokolwiek mocarstwa 
po za wspólny program , jeżeli Turcja spełni mi­
sję postanowioną szczerze i sumiennie.

S ta m b n ł 29. lipea. Turecki minister spraw 
zewnętrznych wydał 26. Iipca następujący okol 
nik do reprezentantów Porty zagranicą : Uwiada 
m. im pana, iż Porta zdecydowana zrobić użytek 
z swych niezaprzeczalnych praw zwierzchniczych 
w Egipcie i ubezpieczyć tam bezzwłocznie p°kój, 
postanowi tamże wysłać natychmiast dostate 
czną ilość wojska i poczyniła potrzebne w tym 
celu przygotowania, o czem zechcesz Pan bez­
zwłocznie zawiadomić ministra spraw zewnę 
trznych.

Stambuł 28. Iipca. Konferencja nie zebra­
ła się. Następne posiedzenie niewiad mo kiedy 
się odbędzie, ponieważ niektóre mocarstwa a min 
nowicie R isja wobec oświadczenia G1 ad  s t  on a 
nie chcą oświadczyć swej decyzji.

S ta m b u ł 28 iipca. Dep°sza z Kairu za­
przecza, jakoby A r a b i  miał p d  karą śmierci 
zmuszać Felahów do służby w jskowej I la- 
koby Arabi oznajmił S e y m o u r o w i ,  iż podda 
s:ę pod pewnymi warunkami, a Seymour przeci­
wnie żądał poddania sie be-warunkowe/o

i le k s a n d r ja  28. Jipca. S e y m o u r  zawia­
domił reprezentantów mocarstw, że należy się 
obawiać wkrótce wielkiego braku wody słodkiej i 
wypowiedział życzenie, aby dano znać o tem 
wszystkiem, którzyby chcieli obecnie osiedlić się 
w Aleksandrji. , Reuter Off “ donosi: Do godziny 
1 w południe ptłożenie wujsk pud Raraleh nie 
zmieniło się, wszędzie panuje spokój. Wojsko ma 
się wybornie. S h e r i f  pasza oświadczył, iż go­
tów jest przybyć w tych dniach do Aleksandrji. 
Słabość jednego z członków rodziny była powo­
dem, 'ż nie mógł natychm iast pospieszyć na roz­
kazy kedj w°go.

A lek san d rja  29. lip,-.*. (Wieczorem). Silny 
oddział obsadzi pozycję blisko kolei, o dwie mile 
od obozu Arabiego oddaloną. Wicekiól kazał we­
zwać załogę Abukirska do poddania się i pozo­
stawił Seymourowi przedsięwzięcie środków po­
trzebnych w razie odmowy, -jp którym to wypad­
ku rozpocznie się w poniedziałek bombardowanie. 
Pierwsze z osób skazanych przez sąd złożony z 
krajowców za rzazie, zostały dziś rozstrzelane. 
Wieczorem przybyli delegaci z Kafrel De w ar. 
Wicekról i ministrowie nie chcieli icb przyjąć 
tako delegatów i przyjęli od nich hołd tylko W 
liście do A li  M u b a  r e k  a uznaje! się Aiabi 
tylko za jenei „ła i konstatuje, że pr owizoryczny 
rząd i zgromadzenie narodowe z trzystu ezłonlów 
złożone ukonstytuowało sie w Kairze.

I s  m a iła  28. Iipca. Nad brzegami kanału 
panuje spokój. L e s s e p s  powraca w skutek 
sprzeczki pomiędzy tow. ż e g lu j  j Anglikami, któ­
rzy nie chcą poddać się regulaminowi kom­
panii.

L ou dyn 28. lip"a Do godziny l 1/* pu P°" 
łudniu nienadeszła ani do ministerstwa spraw 
zewnętrznych, ani do ministerstwa wojny lub 
admiralicji żadna dep sza, któraby potwierdzała, 
że Arabi chce się pud.lać

D i l k e  oświadcza, że depesza konsula an­
gielskiego r, A '. ksandni wspomina o pośrednich, 
ale nie o bezpośr idni. h  deklaracjach Arabi.-gx

L o n d y n  28. Iipca. Daily piszą: Posta
nowienie sułtana wysłania wojsk do Egiptu w ni- 
czem nie wjiłynie na akcję wojsk angielskich.

L o n d y n  28 lipea, W Izbie ginin o”naimia 
G l a  d s t  o n e, że D u f f a f  i otrzymał inslru- 
k-je, aby oświadczył, iż rząd angielski przyjmuje 
< lertę co do p .mo .y sułtana, ale chciałby poznać 
liczbę wojsk, wysłać się majscych, datę wysłania 
i dyspozycję wojska. Dla utwierdzenia powagi 
sułtana i ke.lywego potrzeba, aby srłcan natych­
miast i to jeszcze przed wy laniem  wojsk ogłosił 
proklamację, popierającą kedywego i ogłaszającą 
A r a b i e g o  rokoszaninem. Z Wiochami trw ają 
rokowania dyplomatyczne dalej. Rząd c trzymał 
Zawiadomienie, ż° sułtan chce nat/eh  u :?sl, wy- 
sł ać wojska do Eg- ptu. - ■

Paryż^ 28. Iipca. Agence Ravas donosi: Kon­
ferencja zbierze się dziś , nie mogła ona konfero­
wać wczoraj , bo reprezentant Iios i i , nie posiadał 
instrukcii. Pisemne oświadczenie Porty dotąd nie 
zostało doręczone konferencji.

P a r j i  28. Iipca. %empi konstatuj0, że Turcja 
potrzebuje co najmniej sześciu tygodai, abj mo­
gła wystąpić energicznie w Egipcie.

P a ry ż  29_ lipc.a. Ajencja H vas donosi z 
Tripolis: P.uniędzy Maltań zykami i Izraelitami 
wybuchł popłoch. Wielu odjechało. K^nsulowie 
wydali u s p o k a ja ją  odezwę.jGubernator ręczył za 
utrzymanie pokoiin

M ad ry t 28. Iipca. W  pi niedziałek odbędzie 
się mityng w sprawie projektu pożyczki 250 mi 
ljonów na reorganizacje marynarki hiszpań­
skiej.

TolegraftwSny kuru wi&Jeńskl
IjW flł as pp a (/, Izby haidlowajf f■ Akcje 

ę* no-inkę: Kr.loi (tul KarcU tcidwika a 200 zl. 820 78 
-  824 —, kolo; Lwów-Ctern.-Jasły 172 TO — 176-50, 

Banku h iro t 304 80 — 809-—., Panku kred,
247-— 268- II. Listy  easitawne na 190 at. w. a.
Tow kred gal, ?insa. W|., 99 05 — *01 f-5, Tow, kred 
gal. eiam. 4°|,, 9 i -70 — 93-80, Tow. krod. gal. »iem V ! j  
99 8S — ICO) RS. Pnw k-cd gal 97 35 —

85-60. Panku kip. gal. 0°| 101-80 — 102 80, Panka h?p. 
gal 5°/1 99”— — 100-—, Banan h*p. gal. & 6UI, prem 
■00-76 -  101-76. III. Liatv mul a na JOO al. Gal 
taki. kre-d. wiośo. 6°/, 10110 - - 103 - .  Rai. zakt kred

6f1» 96-------- 96 - , Ogól. roi. kred. ta k ' dla Gal
'B a *  6*1, lo«. w 15 1. - • -------— i v.  Obligi rt
100 sl. Inuc.Binitao.jne galio. 8°|0 99-25 — 100-25, K-
munalne gai. Zakl. kredyt wloio. 6°|0 100------   101-60,
Połyotki k iij .  e 1878 6% 101- I0S 60. Loty nuaata
Krakowa 19------- 21-—, ) -.ay m. Stanigtawowa Łf-80 —
25-60. V Mmaty D jkat holender*'i 6 8 / — „ t  Dakat 
ę. artak 5 69 — 6-69, Napolaondor 9 83 — 9-38, Pój 
ii&per at roayjaki 9 82 — 9 92, Babel roayjaki artb -ry  

-62 — 1-62, Babel rot. papier 119 — 121. 101.
marek niemie kich 68 60 — 69 60, Srebro ta  100 tł  
— — — --- -- , Kupony w arebr*< ta  100 cJ -*•— -  
— ■ (Pierwaza oyfra watyatkich po«»cyj tn a c ty : 
„płacą," draga „żądają R)

!T !e d « ń  29. iipca godzina 10 minut 40 Akoje 
kredytowe 322 10, Angio-Auatr. 123 80, Akoje baniu 
Union 124-—, Kolej Karola Lud 323 —, Potudj 141-—, 
Renta papierowa —•—, Liaty taatawne gal banku hipof 
— . Galicyjakie ohligaoje indemnitacyjue — Gali- 
cyjakJ bank ruatykalny — , Loay r rcka 1864 — , 
Napoleondor 9 86*/,, Rubel papier. 1 20'/, Uapoaobieuie 
atałe.

W ie d e ń  2“ lipoa godzina 1 minut 40. Loay 
kredytowo 177 - ,  Węg. akoje kredyt. 325-76, Akcje anglo 
auatr. r  3 10, Akcje banku Union 123 80, Akoje kr d 
Karola Ladwika 323 - ,  Akcje kofei północnej 27160, 
Akcje kolei po łudn ioa., 139 76, \kcjb kt.lei Alfóldzkiej 
176 26 Akcje kolei Elżbiety 213 76, Akc e kolei Lwowsko. 
Czernina eokiej ' 73-JO, AkcjU kolei węg. północne i 
waohndn ej 166 26, Wieaeńakie losy 125 76, Akcjo kolei 
Budoiła , Akcje kolei Albrechta —■ ,  Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 96 76 Galicyjskie obligacje 
indemniza yjne 99-60 Ijoay regulaoji Ciasy 111—, L',ay 
tureckie 24 75, Węgierska renta 119 81', Akcje banku 
związkowego 113-50, Akcja banku obrotowego — , 
Akoj. kolei węgiers^u-galicyjal ,ej — •— , Akcje kole! 
państwo* ej , Rubel pap;erowy 1 20*/,, Węgierskie 
losy 120 76, Ma*4 niemiecki — Uspos.  : oŁywione.

^  M e ń  28. Iipca godzina 6 minut 60. Jednolity 
dług Pai b.wa w banknotach 77 10, w srebrze 77-76, Renta 
w złocic 15 20 Loay potyczki z roku 1860 132 —. Akciern wiuiiiłńalrinfy. QO*7 1 l—Ł____  n m i « V - J

Mi  pierwszorzędnej wartości leczniczej m  do 
nzyt^E d stolo

Szczaw zawierający nader obficie bor i liton 
z e  ź r ó d e ł

SALYATOE
bez żelaza, obfitujący w kwas węglowy, boran sody 
i węglan litynu.

Do nabycia we wszystkich znanych handlach 
wód mineralnych i aptekach.
Lłpocka Dyrekoja źródeł mineralnych w Eperms.
G łów ny  sk ła d  w e L w o w ie  w  ap tece  Wgo P IO IK A  

M IKOLASZA.

w srebrze 77*76, Renta 
t  roku 1860 132—, Akcje 

:.«i kL |d ine. sk ig. 827 kredytowego 3 2 40, Londyn 
120-20, Srebrr - • -  , Napoleondor 9 66'/,, Dukat cea 
mon 5 67, 100 marek niemieck-eh 58 80

P a r y  4 S“/„ Renta e i4 0
B erlin  28 bp a godzina 6 minut —. Rosyjskie 

banknoty 204 40, Akcje kredytowe 550 50, Lombardy 
Uai' 'yjskie 137 0, K.dei Rumuńskim 6 0 —, Au 

atrjackie banknoty 169 90 Po t amknięt.ia giełdy : kreiy- 
we — - 1 L om bardy  .

Rfcfta. W i e d e ń  29 lipna- 1626 do 15-50 
B r e m a  6 70 d o . H a m b u r g  6 60, na lipiec
6 70, na sierpień wrzesień 7-10. A n t w e r p i a .  
lipiec 17, N o w y - T o r k :  61/,. F i  la  d e I f j a : 6%

Telegramy zbożowe z dnia 23. lipoa. -
i e d e ń :  Pszenica 11-28 do 11 76 zł., tyto — do

—•— zł., jęczmień —-— do —'— zł., kuke-udzi _. •_
do —. z l , owiea —■— do — ■— , okowita pr. 10 000 
liter jrocen t 3228 do 32 60 zł. B u d a p e s z t :  Pszc 
niua 100 klgr. i»a jesień) 9-45 do 9 60 z ł , rzepak (na 
sierpień-wrzesioń) 1 4 zł  B e r l i n :  Pszenica iólts
(na Lpiec) 21451 m , ł.ytn — — w,., spirytus loct 
4950 m., olej rzepaknwy &9 60 m S z o z e o i n :  Psr^ 
nioa - , rzepik — —. P a  r y t :  mąki 159 kilogr
62-— fr., olej rzepakowy 74 60, spirytus — — fr. Wr o-  
o l a w Pszenica — tyto — —, owies —•
— — Jcukuru za. K o 1 o n j a : Pszenica —•-

srńrjtni

C.  k,  u p rzy w . galicyjski

U-ii^ny Bada Hipoteczny
sprzedaje 

p o  k u r s i e  d z i e n n y  m
5°|0 L is ty  hipoteczne 

5°|0 Premiowane Listy hlpsteczne.

DOM BARTKOWI 
I KANTOR WYMIANY
r j Ł  'w rn r  <e> w  m  * 1

s p r z e d a j e
po kursie dziennym i w ratach miesięcznych 

po 2K ir. 5

31 Los? listów zastawy#
ow arzystw a kredytow ego ziem skiego,

K ą J b l l M i c  d ą g n f e n f e  1 6 g «  a i e r p n l a .

i

Galicyjski Bank Kredytowy
ul. Jagiellońska 1. 3.

kupuje i sprzedaje po kursie dziennym

4°|, i 5°|0 Listy mstawne
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

N A D E S Ł A N E .

Nieporządki na stacjach kolejowych.
Jakaś paui A  S . ,  która przejeżdżała dnia 

20. t. m. z dwojgiem dzieci prznz Stare Sioło, 
skarży się w Gazecie Naród z dnia 28. t. fn , że 
zażądała na tamtejszej stacji od rest uratora szklanki 
wody, a dano jej piwa. Otóż wiadcmość ta jest 
o tyle nieprawdziwą, że kat ie żądanie gości bywa 
ściśle spełniane przez restauratora; także niepraw­
dą jest, że robotnik, który przyniósł wodę, był 
tak bity, że aż s:ę krwią zalał, gdyż go restaura­
tor usunął tyłku ua bok z uwagą, że nikt inny 
nie ma prawa usługiwać gościom przy puciągach 
prócz persontiu restauracyjnego.

Podziękowanie
Dotknięty rozwijającą się od lat wielu cho­

robą mlecza pac-..erzowego (tabes dorsalis) dc tego 
stopnia, żem władzę i czucie w nogach zupełnie 
postradali i nieznośnymi bolami dręczony, zdaniem 
powag lekarskich na powolne dogorywanie bez 
nadziei polepszenia skazany byłem, u dałem się do 
słynnego z a k ł a d a  w o d o l e c z n i c z e g o  W g o  
D r a  JT an a  C z e r w i ń s k i e g o ,  w  F u r s t e n ' .  
h o f l e .  W ciągu dwuletniej kuracji Wny Dr. 
Czerwiński wbrew powyższej prognozie, nietylko 
dalszy rozwój choroby powstrzymał, lecz przywró­
cił mnie do zdrowia o tyle, że utracona władza 
chodzenia w znacznym stopniu powróciła i że

Do l ,  KW;Zdy, U, l  l i f  enntpailw orneio I  Koriientinrjni,: wolny od wszelkich innych dolegliwości do domu
Cierpiąc od dwóch u t  na t u  dotkliwy bo! wk-zy- Powróciłem i bez obawy recydywy znowu o czyn- 

J.ach, że tylko z trudnością mógł n wdziewać sur lut, 
dt-Blałem z łasL. mego przyjaciela, po bezilutecznsm

niejszem życiu i pożytecznej pracy pomyśleć mogę. 
Poczytuję sobie za n a j m i l s z y  obo- 

u&yciu najrozmaitszych ś odVów, butelkę pańskiego ' wiązek, niniejszera Wmu Drowi Czerwińskiemu za
Et świetną kurację i za odebrane w ciągu pobytu 

w jego domu dowody szczerej życzliwości, całem 
sercem podziękować-

L r .  W i k t o r  W o l s k i
b. Dyrektor ruchu kolei Arc. Albre hta. 

Słoboda rungórska 25. Iipca 1882.

w tarciu nicrozcieczonego płynu przed pójściem do 
łóżka wolny jestem  zupełnie od bólów.

ftitiailając panu najgorętsze dzięki, upraszam o przy 
słanie mi ouw r.toą pocztą trzech butelek płynu prze­
ciwko gośćcowi i zostaję z najglęhszem poważani- m

St . Marein kolo Cylei T o m asz  Mtoklas.
włi fi dóbr.

Dostać można we wszystkich aptekach. Główny 
skład u Franc. Jana K cizdy.c k. liweranta n»dworaego 

i aptekarza obw iowego : w Korneuburgu
--gggmr a a a  S  — '

J M S Z ; IGI
wydanie III.

J  c s ł a b o ś c i a c h  m ę s k i c h ,  w 
w s p o s o b y  l e c z e n i a  £
d  a n " lJy ó  u mnie a 1 U t . ,  za prze- |
3  kazem pocztowym 1 złr. 3o ct.

u d z iiia m  rady listownie pod w 
d y sk rec ją . 2125 14 ? |  

d  omowa od 3 - 6  po polud. |

d Dr* Antoni Beroer i

i

G łów nym  r. w a rn o h ó w  pit»hnoi?t*l płofi p ię k n a . N aw et I m n ie j 
ła d n ie  ufo rinuw aiu i l.warx u m łe  nas zachwycić,, je ż e li p łeć  te jż e  j e s t  
bea n ag a n y . A łe fakż.e i lL tiregu Iarn io jaza  p ięknoAć w ted y  d o p ie ro  

d osta teczn ie  j*-kI n -u in u ą , jeń li ezystońć, po ły sk  i m łodzieńcza  św ie- 
łońć  skó rę  i p łeć  /.UoLi. (I n iez liczonej ilości dam  g in ie  p re te n s ja  
do p ięknośc i, je ś l i  p łeć  ich n ie  jest. śwież,ą. A by idę p ię k n ą , św ieżą  
p łc ią  eieazyć a i  do późnego  w ieku , p o trz eb a  używ ać p rzez  w ielo 
p ow ag  ja k  p ro f. P yo flneh  w L o n d y n ie , p ro f. K anp i, D r. J fln g er, 
G r. R au d n itz , po leconego D r .  L e p g i f l n  b n l f t a n i n  b r z tE O W e *  
g o ,  k tó ry  od 14 Jot ty t ią e e  ludzi s k u te c z n ie  używ a. T en  u lub iony  
kosm etyk  p łc i ,  p rze*  szkodliw e b ie lid ła , n a m ię tn o śc i, a lbo prze« 
in n e  p rzyczyny  zepsu ty , n aw e t i p rzez  ospę zniszczony  n ask ó rek  
Z upełn ie  p rzy w raca , b k ó ra  zw ię d ła  ł su ch a  s ta je  się znow u św ieżą  
i g ła d k ą , o trz y m u je  m iły  k o lo ry t ,  co szczegó ln ie  d la  s ta rszy ch  pa& 
i panów  je s t  pożądanem . Ż e p rócz b l t l a u m n  b r z o z o w e g o  D r .  
L e n g l e l A  n ie  m a żadnego  lepszego  1 pew nie jszego  ś ro d k a  do 
u p ię k sz en ia  i  M c bo w an i a  sk ó ry , w szyscy, k tó rz y  go p róbow ali, 
p ra y tn a ją . — O ena drbaum izk .i 1 z łr. f-0 c n t. Q100 D —0

D ostać  m ożna we L w ow ie w ap tece  Z y g m u n ta  R u o k e ra  pod 
S reb r. O rłem  jw w O zern io w cach u  J ,  G olichow sk iego , a p t . „pod O p a trzn o śc ią .“
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Najnowsze i poprawno

m a s z ]  n y  d o  s z y
a  g w a r a u e j ą  ft l a t .

Raty tygodniowe t  złr. 
lub podług umowy.

Parę set maszyn kupionych w innyi h 
hauULuh przysyła P. T. PuiiiiiAuuśi'. 
do mnie rocznie do zan-i.ny na mu 
szyny pri ktyczue i p praw 10

Szumne anonsa iirm zagrmiicziiyęh 
i gion-ada aj- ntów, Iriąźą ych po k rjjn 

tsu-leckietni maszynami p-.d nazw 
„Oryginalne" wyłapują H le o s t iO -  
* n y .  I i ; taka maszyna jea! prędzej 
popsutą amfeali zaptaconą, ciężko szyj® 
i ■ «lru s u o i i s i .

d w n  3 b i y b w l s w e

i M ryKi „Hiiwc"
z Anglii 

l e l z k o  H ię  j o d z i e
3 mili Da godzinę.

i  i> e ( J v ln q  n a p r a w ę  m a a ry u  d «  s i  e la  wszy«tbl<-b sy s ta w ó w , e s n ł c n k a ,  częA d  
• k ła d o w e .  Ig ły  • u l l * ą  d o  u a a y n

2068 7 o 0 poleer

J Ó Z E F  I W A N I C K I
m eehan i*  i  tpeejaH etn  u  h ote lu  to rN a  tee Mmoerte.

Od wielu lat w ypróbow aD j m środkiem wybornym przeciw
goścvowi, reumatyzmowi i cierpieniom nerwowym

JestPłyn g o ś ć c o w y
F r a n c i s z k a  J a n a  K w ł z d y ,

k. dostawej nadworfiego i właściciela apteki obwod. w Korneuburgu

m P
m  '■
"i"a

ai przydający się także wybornie przeciw z w ic h n ię c ia  * zty - 
S  g  w n o śc i m n e s k a łó w  i s u c h y c h  ż y ł .  p rz c k rw a w ic n ia  
ca Ł *» g leeen ia , n ie c s a ło ś c i  slFÓry, d a le j  n«  m ie js c o w e  
*  o  k a r c z e  ( l a r o e  w  ły d k a c h ) ,  p rz e c iw  h o le m  n c iw o -  

°  w y m , o b rz ę k ło ś c io m , p o w a ta ją c y m  w  a k a te k  d łu g o - 
t r w a ły c h  o b a n d a k o w a ń , g łó w n ie  t a k i e  do  w z m o c n ie n ia  p rz e d  
I p o  o d b y c ia  w ie lk ich  w y t ę i e i ,  po  d łu g ic h  m a ra z a c h  i t. p , 

t a d z ie ł  w  p o d e s z ły m  w ie k a  n a  o s ła b ie n ie .
Pi awdz *y  dost łó  moina w na.tęoują yoh s k ł a d . , - :

We Lwiww cu rrc-ss u rpt. Piotra Mikolascl a, en deti-il n p. Kabkst* 
Krzylam-wskiego a p t , u p. J. Bcise •  sp '.,  u J. Fiposi apt Z. Ru-'Vera a p t , 
A. Sklep ńt-kiejo i II. P lu^enf-lda apt ‘ 'Sklep ńt-kii jo  - - „
detail Marki wicz apt > L. a  ier 
Hcraiski apt., C. Wiśreewski apt. Beł?, • 
Ed. Liszka ar t„ M. Kuli k apt.

krakó*  er grosa M Jawcrnicki, en 
a ”t., W Redyk apt., A Siedlecki apt., F. So- 

A. Gross zpt,. B rody: J . Inlendor a p t , 
K. B W itosłiwsii apt B; zołacy : Demi.ińskEd. Liszka a r t.,  M. kum * »pi. i n . a  Witosł&ws^i apt Brzoiany: Iłenrr.insk 

apt., Jul. Ilausberg apt c r j .c la k : Laniewski apt. Hus;atyn : Witold Czerski apt. 
Jarosław. W Rohm apt. "j**” - J  Steinlitus. Jaworów: W. Laobowitz ipt. Kc- 
łc-myja: Edw Stenzeł apt., W. oidorowio* ant. Nowy Sąoz: W. Filipek apt. Prze 
myśl L. Nahlik apt Rzeszów: J. Schcifter &. Oonap Sędzisrów : J. Mizerski apt. 
Stanisławo* A. Awr-owior, Alb. Beil a p t , J . Macura apt. S try i; J. Zagórski 
apt. Tarnopol: F. Jamrogiewioz apt., H Kabane »-t.. Tarto-- : L. Chodacki apt., 
E. Rsnk ar t-i E. Ried a p t , F Wielogórski aj-*.. W. Maldner Ł  Pomp. Żćłkie* : 
i! n  ad lec apt. Żydaozow: M. Bardasz apt. Ż uranno: J. L  Tomaszewski apt.

€116w r y  ***l*d n  F r n n o i s z k n  c8 ss w 3 z d y .
c k. nsdworn-go dostarcy i właściciela apteki o b io d  we. w Kornetburg^u.

C e n a  f l n t m t i  t  s ł r .  ae. a .
■ g r  Próo* tych składów we mayatktch anmizalejszyi.h aptekach austrr- 

węgierakiej monarnbji 81*8 9 * 9

FARBY OLEJNE
zupełnie do użycia gotowe,

d o  ■ • a lo w a i i f a  d r z w i .  o fc fen «  p o d ł ó g ,  d a c h ó w ,  
z p r z ę t ó w  o g r o d o w y c h  1 g o a p o d a r a h i c h ,  n a r z ę d z i  
r o l n i c z y c h  i  t .  p . ,  o r a z  w s z e l k i e g o  r o d i a j n  
l a k i e r y ,  w e r n i k s y ,  f a r b y  o l e j n e  w  t n b a e h ,  f a r b y  
t e c h n i c z n e ,  d r u k a r s k i e  i  f a r h l a r s k i o ,  p a l e t y ,  

p e n d s l e ,  b r o n s y ,  s t o t o  n a a ia r w k l e  I  s r e b r o .

M o r w o  o r a ' i i z i t o  M i e r r  p o w o z o w b ,
angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, 

zewnętrznych i do skór.

Masę do zapuszczania podłóg
w  n i i j l e p s a y m  g a t u n k u .

O U w ę  i  s m a r o w i d ł o  dó smarowania maszyn i wozów. 
K w a s  k a r b o l o w y  I p r o s z e k  de desynfekeji, i r n t y  i  k n l e ,  
t e r  w f g l a n y ,  k i s z f e l  (szlaiu-h.) i  p ł y t y  g o n t o w e .
r** ry  c y n o w e ,  m a s z y s t k i  do korkowania i do tarcia rnrb, 
p i p y  mosiężni, cynowe i drzewiaue, s m o l ę  b . r o w a n r lc * ą ,  
s/puaty i korki, kit do okien, g ą b k i  rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, k w a ą  siarkowy, saletrzany i solny, 
g n e s y t  jak wszelkie w ?akres tychże wchodzące arty tu ły  

w gatunkach doborowych i po najumiarkowańszych cenach
p o l e c a  2194 6 83

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chem.czn jch
t  j t a  « ^ l ń  1  oes *  O  w t '

s
oraz

I l i j ł l L R  i  H l l h  1
we Lwowie, Rynek 1. 29.

Cenniki specjalne na żądanie giatis i franko.
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F ^ B A S O L K I  l e t n i e  1

o d  z i r .  1 * 2 0  d o  z ł r .  1 0 . I

V T  w i a t y  f r a n c u s k i e ,  p i ó r !  s t r u s i e  i  
■ * -  f a n t a s t y c z n e  d o  n b i e r a n i a  k a p e ­

l u s z y .

W Ę J  s t ą ż k i ,  a k s a m i t k i ,  w e l o n i k i  g a -  
■  w  E o w e  i  k o r o n k o w e ,  s i a t k i  j e d ­

w a b n a  n a  g ł o w ę .

f i N a r u i t u r k i  k o r o n k o w e  i  p ł ó c i e n n e  

k o ł n i e r z y k i ,  m a n s z e t y  w  n a j n o ­
w s z y m  g n ś i i e .

M g  ę k a w i o z k i  j a k  n a j l e p s z e  p r a g s k i e  
g l a o e  i  j e l o n i o w i a  u d  2 —  8  g u z i ­

k ó w  r ó w n i e ż  j e d w a b n e  i  n i e m u t

znanw z taniości F H illA  ęTl)7T7nWęFnf(jn M i r  ł a t y  franenakie. |■j.any z aa .bui MniliUllTiMliirU 
1 m m m  lOWBrn w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  p o d  1. 4

Pióra do kapeluszy strusie
i  f l a n t a s t y e a n e .

m T a b o t k i j k r y z k i  n a j m o d n ie j s z e ,  , S z t u -  
\M A  a r d “  b i a ł e ,  c z a r n e  i  o r i m ó w i .

n ^ a n s c h o n i k i ,  c h u s t k i  k o r o n k o w e  i  

*  g i p i u r o w e ,  b a r b ł d ,  c h u s t k i  d o  n o s a  
f u  . a r o w e  i  b a t y s t o w e .

j p g o ń o z o c h y  s a s k i e  o z t e r o - d r n t o w e ,  

I H i f i l  d ’e c o s s e  j e d w a b n e ,  b a w e ł n i a n e  
i w e ł n i a n n e .

ą a z a l i k i j e d w a b n e ,  k o k a r d k i ,  k r a w a t k *  
s z p i l k i  d o  k r a w a t e k  ? s p i n k i  d o  

p r z o d ó w  i  m a n s z e t  w  n a j w ię k s z y ! ) 1* 
1 w y b o r z e .

2 0 * 8  8 4 - ?  8 g T  Ł M f c « w e  K M l e j n o w c  i s m i w l e n l i  w / k t m ą j ą  s i ę  j a k  n a j ś p i e w n i e j  i  j a k  n ą j a k n r a t n i e j .  ' t a

A M i n k a a a i  M W A ^  —  —  w  ś r e d n i m  w ie k u ,  

I J r _ B  W t t W W l f w  o je ie o  n i e l e t n i e g o
L > < * .  M . e a y o r * » r  9  < y n a )  r i i a j M C j  4 0 . 0 0 0  z ł  g o t ó w k ą ,  ż y ­

c z y  s o b i e  p o z n a ć  i  z a ś l u b i ć  o s o b ę  o d p o ­
w i e d n i e g o  w ie k u ,  w y k s z t a ł c o n ą  o  i l e  m o ż e -  
b a o  m u z y k  u u ą  —  i  s t o s o w n i e  w y p o s a ż o n ą  
O s o b y  i n t e r e s o w a n e  r a o z ą  o d p i s a ć  p e a  
a d r e s e m :  W d o w le o  p .  r .  L w ó w ,  a  z a  n a i -  
w y ż s z ą  d y s k r e c j ę  p o r ę c z a  i  p  s lo w e ;  i  
h o n o r u .  2 2 " 6  1— 1

Witold Jamwisli
o r d y n u j e  2 1 8 2  4 — ?

J w Karlsbadzieg Kaitentraue wWarsehau“

5
j d  W r z e ś n i a  z a  j a k  i  w  r o k u  z e s z ł y m  a

w  n  e  r  *  u  |

Bazar
U *» Ei!

Marliencza
r y r o b ó wP 1 6 T W 8 2 /  s k ł a d  

k r a j o w y c h  

we Lwowie, plao Mariacki I. 10,
p o l e o a : 2 0 6 0  3 — 0

P Ł Ó T N A .
b i a ł e ,  p r z e ś c i a r a d ł o w e  i  k o s z u l o w e ,  d o m o  

w e g o  w y r o b u  i  K o r c z y n y  i  z  D ę b o w c a ,  

w  s z t u k a c h  p o  3 4  m m  w  =  0 8  ło k .  p o i .  

p o  z ł .  1 4 . 18, 1 6 , 1 7 , i ś ,  1 9 * 0 , 2 1  z ł., 
2 2  z ł. ,  a  n a j c i e ń s z e  p o  2 4  z ł . ,  2 6  z ł .  i  2 8  

z ł .  s z t u k a .

L M  . < . ) T N A
p ó ł b i e l o n a  z  s ł  » n » s r y ,  w  s z t u k a c h  p o  
2 8  m e t r ó w  —  4 8  ło k .  p o l i k .  p o  7 , 7 ' 5 0 , 
z ł .  8 , z ł.  9 -8 0 , z ł.  1 0  * 0 , z ł .  1 2  i  z ł .  U

P łó tn a  szare  gospodarcze
p o  z ł.  6  * 0 , z ł .  7 , z ł .  7  6 0 , z ł .  8  d o  z ł  1 0  

s z t u k a .

Segeltuehy grubsze 1 cieńsze
p o  3 0 , 8 4 , 3 6 , 4 0 , 4 4  i  4 6  o t .  m e t r ,

D r e i  i c l i  y  M erjjne i materacowe
r ó w n i e  p ł ó o i e n k a  k o l o r o w e  i  o i f o r d y

A  u d r y  eh o « ak ie
p o  3 4 , 3 6 , 8 8 , 4 0 , 4 2 , 4 4  d o  6 0  c t. m e t r .

R u s k i e  k i l i m k i
czysto wełniana dysruiki 21
m e t r o w a ,  p o  z ł .  2 0 , u  2 6 , z ł.  8 u  d o  z ł.  3 G 

s z t u k a .

R a s z y n y  d o  s z y c i a
Z a  3 0  i 38  złr. d j s t a r  

m o łn a  b a rd z o  d e b ra  m a a zy  
n *  H o w e g o ,  S in g e r * ,  a lb c  

W iJ so n a  i W h e e le r a  i  6 c i° - 
le tn ia  g w a ra n c ja  w  f h b r ) ■

e t  m a s z y n  d o  s s y -  

d a  A .  S E Ł D U 2R A ,
W ie n ,  V . ,  H u n d i t h u r m e i  

S t ra w ę  1 1 7 . M a s z y n y  te o- 
.  d e b ru je  o d  pa rty j, k t ó re  n ie

p ła c i ły  ra t, a  s a ie m  je sze te  c a łk ie m  n o w a .  

2 1 8 6  1 — 1 0

Niekaszlaj
Prawdziwa tylko wtedy, jeżeli 
na etykietach znajduje się marka 

ochronna.

W y c i ą g
słodowy z ziół miodowych 

i karmelki *)
L. H. Pietscba &  Comp. [Wrocław],

l i a r n i c ł k l .  —  B y ł e m  t a k  a a «  

e h i - y p n l ę t y ,  ż e  le d w  a s i e p i s ć

■ a u y n  1K  a le  p o  z a ż y c i u  d w ó c h  

p a c z e k  ( N i e k a i i l a J )  k a r m e l k i  

m w y c i ą g a  s ł o d o w e g o  *  z i ó ł  

m i o d o w y c h  1 »  H .  F i e t s c b s
t  C o m p .  j e s t e m  z d r ó w  z u p e łn i e ,  c o  

o h ę t a ie  s t w i e r d z a m  n . n ie j o / e m  

W r o c ł a w ,  A l e z a n d e r s t r a s s e  8 .

O t t o n  S s A w r i d e l ,  k o p i e c  

* )  W y c ł ą g a  f l a s z k a  6 0  ct., 1 z ł r  BC  

ot. i  2  z ł r .  K a r a i b l k l  p a c z k a  2 5  
i  4 0  c t .  1 6 2 1  6 — 0  3

* )  D o s t a ć  m o ł n a  e k s t r a k t u  f l a s z k ę  

p o  z ł r .  2 , l -6 0  i  8 u  o u t .  K a r m e l k ó w  
t o r b e o z k ę  p o  20  i  2 6  o n t .  W e  L w o w i e  
u  Z y g m .  K u c k e r a  s p t .  p o a  , 3 r ,  b r n y m  

O r ł e m *  w  B r z e s k u  i  W .  J a w o s c h e k a  
a p t ,  w  B o r s z c z o w i e  u  M .  N i e m c z  li­

w s k i e g o  a p t . ,  w  D o b r o m i l a  a  A ,  G r o -  
t o w s k  g o ,  w  G r y b o w i e  u  T u l  s z y c i  ie g o  

a p t . ,  w  J a ś l e  u  ft .  P a ł  c h a  a p t . ,  w  K a ń ­
c z u d z e  u  B .  l l e g e r a  a p t . ,  w  M o s t a o k  

W i e l k i c h  u  I g n a c e g o  Ż o l i ń s k i e g o  a p t . ,  
w  B u z d o l e  u  K i .  K o r u u e i g e r a  a p t . ,  
w  S k a w i n !  ) u  K a r o l a  l i a y e r a  ą p t . ,  
w  W o j n i ł o w i e  u  £ .  S t i e b e r a  a p t . ,  w  Z u  

r a w n i i  u  J .  W .  T o m a s z e w s k i e g o  a p t . ,  
w  Z y d a  - o n e  u  M .  B a r d a s z a  a p t . ,  
w  T a r n o p o l a  u  j e r  m a n a  B a h a m  a p t .  

p o d  . Z ł o t e m  O r t e m *  i  G .  J a m r o g i e w i -  
c z a  a p t . ,  w  S o k a l u  u  L u g e n i o s r a  
W y s o c z a ń s k  e g o  a p t .,  w  n o ł o m y i  J .  
S i d o r o w i o z a  a p t .

Manczyciel muzyti
poszukuje miejsca aa wsi lub na 
prawlncjl na c; u  wakacyj za bar 

dzt mleraem wynagrodzeniem-
U dzida nauki gry na fortepianie 

i na skrzypcach podług szkoły pra­
ktycznej, oraz na Żądani j  początków 
,ęzyka poLaiego i niemieckiego- 

Ł a s k a w e  z g i o s r e n i a  p o d  1. A  

w  d r a k a m i  . D z i e n n i k a  P o l s k i e g o . *

I

n N h S a S B Ł *
MB

M f  1 . 9 v ,  B i s e m ,  
n  JT H rt  m  m *  t a  tm

m  S i  b ,‘i  # e B S B g B ir fe B s< >  t  
W S ls t t -  w ttiS ig M  W * n  tfe

_ s i f w
_ * »  -  —  .  |TH M B  f t ~ «  a s * ,  
• S T * -  M S .  t o r M # » * f r * a W M  it r  
E ó : I » i . w i « a < A | « a b  it f iB B k
& »  Ł lt t n j l *  F i . „ e *  M i  s ftp t
n a  fm  tm. SM »« rtU b S -ę rtf*# »«
, 4, -4m

oraz egzaminowany leśniczy z pra- 
styką kiikouastoletmą, mogąjy się wy­
kazać chlubnemi świadectwami, w si.e 
wieku, władający dobrze językiem 
polskim, niemieckim i ruskim, poszu- 
.oje posadę zaraz, w jednym lub 
irug>em zawodzie, i prosi o zawiado 
mienie pod lit. F . J f . Lwów, ulica 
Żółkiewska 1. 95s'4

W  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  1

SZNURÓWKI
prawdziwe francuskie najnowszego kroju 

b i a ł e ,  p o p i e l a t e  i c z a r n e
poleca 2152 6—6

po najnanam w eńszfcn  cenacli
G t ó ę m y  m a g a z y n

robót damskich
Franciszta Ebriiciia

we Lwowie, Rynek 1. 22.

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, że zakupiłem

H A N D E L  O B R A Z Ó W
będący dotychczas własnością p. ML. A . T e o d o r  JPetri.

Okoliczność, iż postanowiłem załatwiać interes z pub! - 
cznośuią bez pośrednictwa a.entow, że więc usunąłem ogromne 
z tern połączone wydatki, i że prócz hartownej prowadzę 
także sprzedaż detajliczną, stawia mię w możności sprzeda­
wania towaru po najniższych cenach tak za gotówką, jak 
za wypłatą w ratach:

Posiadam jak najbogatszy wybór obrazów historycznych 
polskich i rusk.ch, oraz obrazów świętych, rodzajowych, 
krajobrazów, scen myśliwskich itp.

Józef Henryk Reices
2 2 * 2  2 —2  L W Ó W  n l l e a  W s i o w a  1 .  4 .

i& fc ić A :S4  .  & Ś 6e m  f i - T r if  -jt m t iim a u tm

J D r .  M a r t  m a n n a

„ A U X I L I U M “
( G o n o r r e ę )

n p  ła w y
mężczyzn

(F lu o r )

n p  ła w y
kobiet ̂

b e z  b o l e ś c i ,  b e z  w s t r z y k i w a ć ,  b e z  m e d y k a m e n t ó w ,  p r z e s z k a d z a j ą c y c h  t r a ­
w ie n i u ,  b e z  n a s t ę p s t w  i  b e z  p r z e s z k ó d  w  z a w o d o w e j  p r a c y ,  t a k  “w ie ż o  

p o w i t a ł o ,  j a k o t e ż  b a r d z o  z a s t a r z a łe  ( c h r o n i c z n e )  g r u n t o w n i e  i  o d p o w i e d n i o  
s z y b k o .  , A u x i l m m *  j a s t  ś r o d k i e m  w y p r ó b o w a n y m ,  w e d ł u g  p r z e p i s ó w  l e k a r ­
s k i c h  z r o b i o n y m ,  u o s k o n a l e  d z i a ł a j ą c y m  i  s k u t e c z n y m .

D l a  p a c j e n t ó w  j e s t  z  w i e l k ą  k o r z y ś o i ą ,  ż e  d o  k a ż d e g o  „ A u z l l l u m "  

d o d a j e  s i ę  p o o c E a j ą c a  b r o a s u r a ,  i n s t r u k c j a  z a ż y w a n i a  w e  a s z y s t k i o h  
j ę z y k a c h  t u U j l e ż  k a r t a  D r a  H a r i m a n * .  K a  . a  n p r a w n i a  p o s i a d a c z a  d o  j e d n o ­

r a z o w e j  u s t n e j  l a b  p i s e m n e j ,  b e z p H t n r j  k o n z a l t a c j i  w  z a k ł a d z i e  p a n a  

D r a  l l a r t m a n a .
. A u k l l i u m *  m o ż n a  d o s t a ć  w  > w s z y s t k i c h  z n a k o m i t - z j o h  a p t e k a c h  

A i i x ‘r o - W f g i e r  t u d z i e ż  z a g r a n i c ą  z »  c e n ę  ' i  z ł r .  8 0  ct. T r z e b a  w y r a ź n i e  

ż ą u a ć : 2 1 4 1  7 — 2 4

,D ra  Hartmanna Auxilium dla mężczyzn I kobiet.*

Główny skład ekspedycyjny: W. Twerdy,
Apteka .zum  gold. H rsrh łn ,“ Kohlmarkt, 11. w Wiedniu.

S k ł a d  w e  L w o w i e :  A p t .  P i u t r a  M i k o l a s c h a .

N B .  D r .  H a r t m a n n  o r i y n u  e  w  ■ » o i m  z a k ł a d z ie ,  i  l e i z y  t a m ż e  j a k  

d o t ą d  w u y s t - . i e  « ł * b o ś u i  s k ó r n e  i  s e k r e t n e ,  o s o b l i w ie  o s ł a b i e n i e  
m ^ z lc ie j ,  w e d ł u g  d o ś w ia d c z o n e j  m e t o d y  b u z  n a s t ę p s t w ,  t u d z i e ż  s y f i l i s  

- w r z o d y  w s z e l k i . g o  r  u z a j n .  D y . k r e c j a  r o z u m i e  s ię  t a m a  p r z e z  s ię .
M e d y k a m e n t u  r o z s y ł a j ą  s i ę .  H o n o r  a r j u m  m i e r n e  T a t ż  i lm t o v  n ib i

W Leo, aUUi, Sellergasse nr. 11 (jedenaście).

nfl07ini nn 07¥Pifl czyli więc0j niż trzet:iallluuajJl Uli U a ju lf l  część ogólnej na całej
ziemi produkcji maszyn, sprzedanych zostało w przeszłym roku 
przez S in g e r  M LhuuIhc 1 u r in g  C o ., liczba zaś maszyn 
sprzedanych w ciągu ostatnich dziesięciu lat wynosi 3 m tljony. 
To nadzwyczajne powodzenie najlepszą daje miarę dobroci orygi­
nalnych Singera maszyn do szycia, L tore też fałetyeznie, wskutek 
ciągłych ulepszeń i wynalazków taką posiadają doskonałość, jak 
żaden i nny tego rodzaju fabrykat i dlatego wszędzie mają pierw­
szeństwo. Szczególniej zalecają je now e d e p ta k i, które mają 
nie tylko tę zaletę, że się nigdy nie zużywają,, ale, co więcej
odznaczaj a się bardzo lekkim i cichym ruchem, tak że niemi
nawet słabowite i starsze wiekiem osoby posługiwać się mogą. 
Oryginalne maszyny fc?LgQra sprzedawane bywają pod zupełną 
gwarancją, po cenach fabrycznych za spłatą tygodniową po 1 złr,

Tle Singer Kannfactnring Comnany f e v M
Lwów, Plac Halicki 1. S.

Kąpiele Obersalzbrunn
g o d . m ^  j n t j F  u  A  W w o e ł w w a

D l a  c h o r y c h  n a  p i u o a  w y p r ó b o w a n e .  C h o r z y  n i  n i e s t r a w n o ś ć  i  n ie d o b r e  
w n o ś ć ,  k .  s i  p ę c h e r z o w y ,  a f e k c j e  k a m i e n i a  p ę c h e r z o w e g o ,

' t l b .

wnosi;, UMr Ĵ JtJUWtŁUWjr, aioaujo anunvuM ^tmoisuwogw, ĴOB J16C, Cl©rj) 101118 
h e m o r o i d a l n e  i t p  , z n a j d ą  t a m  n i e z a w o d n ą  k u r a c j ę .  S e z <  i o n  d n i a  1 . m a j a  J o  

k o ń c a  w r z e ś n i a .  W z o r o w o  u r z ą d z o n y  z a a l a d  ż ę t y o z n y .  K ą p i e l e .  O b c e  w o d y

m i n e r a l n e .
w o d y

Książęco Pszczyńska Inspekcja zdrojowiska.

S z y b k o ś ć  i  p i ę k n o ś ć .  D z i u r k a  f r a n k o w a  n a  m in u t ę .  S z e ś ć d z i e s i ą t  d z i u r e k  n a  
g o d z i n ę .  N a  n a j m o a n ie j t z e m  z n k n ie ,  l u b  t e ż  n a  n a j d e l i k a t n i e j s z y m  h a t y i o i e .

W e b s t e r a  p a t e n t o v r a n j

fabrjkaot dziurek gazikowy oh.
k  J e s t  r z e c z ą  n  a m c ż l i w ą  d a ć  z a  p u i r e d n i o t w e m  a n o n s ó w
B  c a ł k o w i t e  w y o b r a ż e n i e  o  t y m  o n d o w n y m  w y n a l a z k u  d o  w j e l *  

|  n a n l a  1  o b r ę b i a n i a  d z i u r e k  g u z i k o w y c h ,  m i m o  to ,  
i  7 j a i t  o, i t z k  p r o s t y m ,  ż e  u  p o m o c ą  t e g o  n a r z ę d z i a  

^ n p r  p o t r a f i  J z i e o k o  l e p s z ą  z r o b i ć  d z  i u r k ę ,  j a k  b e z  n i o g o  c h o ć b y
x  n s j l e p s z a  s z w a c z k a .  E a ż d y  f o i e g  z  m a t e m a t y c z n ą  j e s t

w y k o n y w a n y  d o k ł a d n o ś c i ą .  I k ł n c l t  p a l c ó w ,  z o r >  
w o n i e  o c z u  l a b  n i e d e k ł « l u l c  w y k u n a n t  
( t a l a r k a ,  s ą  z n p e i n ą  n i e m o ż l i w o ś c i ą  p r z y  o ż y w a n i a  
f a b r y k a n t a  d z i u r e k  g u z t k o w y o h .  S z y b k o ś ć  j e g o  i  p o ż y t e k  

W  * 4  s a d z iw ia j ą c e  i  o g o l n e  d a j e  o n  z a d o w o l e n ie .  K a ż d y ,  k t e

g o  p o z n a ł ,  z a ś w ia d o z a ,  t e  w a r t o  g o  z ł o t e m  o d w t u y ć .  

Ż a d n a  p r a c o w n i a  n i e  je s t  b e z  n i e g o  d o s k o n a ł a .  U ż y w a  g o  s ię  z . p e t n i e  n i e z t w u l e  

o d  m a s z y n y  d o  s z y o ia  i  t r w a  t a k  d ł u g :  j a k  n a p a r s t e z .  F a b r y k a n t  d o  d z i u r e k  
g u z i k o w y c h ,  s k ł a d a j ą o y  s i ę  z  w y p y c h a o z  i  o b r ę b i a ć * * ,  w  e l e g a a c k i e m  p u d e łe o z k u ,  

r o z s y ł a n y  b y w a  z a  n a d e s ł u  i e m  2  z ł r  M .  W e o k b i  o d ,  W i e d e ń  I ,  f i . r u >  
g e r u t r a s i n c  L  8 .  i .  p .  j r  _ u » x o  K k r t n e r . t r z s s e .  2 1 6 7  1 0 - 0

$

(ŁAZIENKI
we L i  o t  ie, j n i  niicy Słoyatiiego 1 .2 .

C e n y  k ą p i e l l t  
Wanna porcólanowa z tuszem i bielizną 1 złr, — ct«

marmurowa » .  — , ,
,  c j u t o w a  ■  .  —  - 5 5  „

„  m e t a l o w a  ■ .  —  2 t r .  4 0  c t .

g F  otwarta ad 4. raaa do 19. wlecaór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, m /dlane, tudzież hydropetycZHB 

sporządza się na żądanie. i84 _0
Hó-ynleż dostarcza się kąpiel d » domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

i i M i M i i a a i i i i M i i l i M a i i i i i i t i l i i i i i l M R l i l l f l

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

io. i i c m i s K i
d a w n ie j  L .  M . F E IN T U C H  i  E .  M A C H  U S K I  w e  L w o w i e  

plac Mar,3cki, m gmachu Baniu Hipotecznego tf/s-a-ris Hotelu Georg"a

p o l e c a

Najmodniejsze eleganckie parasolki
p o  z ł r .  4 , &, U, 8 , 1 0  i  t. d .

W ielki wybór najmodniejszy oh wachlarzy
p o  z ł r .  1 , 1 6 0 , 2 , b  i  t. d .

Dla dam najmodniejsze angielskie hymalaya rotondy.
K w i a t y  f r a n o u w k l e .  2 1 9 1  1 — 4

G o r s e t y  p a r y s k i e  p o  z ł r .  6

S O iE T I p ra w te
t u r e c k i e

« r o m * t y c t . n e  a  d o b r z e  d a j ą  e  s ię  k o n a e r  

w o w a ć ,  w  j . r i e s r f o  4 0 t u  g a t u n k a c h ,  r o z ­
t y ł a  z a  z a l i c z k ą  p o c z t ą  l u b  k o ie j ą  , o  o e n ie  

9 0  c e n tó w  v a  s ł o i k  f u n t o w y

CUK1KRN1A
tH  F l l a c z ^ f i s k i e g o

w  C z e i n b w c a c h .

O p a k o w a n i e  s t a r a n n e  i  '
k o s z t a

’ c e n ie  w ł a s n e g o  
2 2 2 3  8  6 0

Frou-Frbu-tańcuszLi dubeltowe,
t r u d n e  d o  o d r ó ż n i ę *  
n i  a  o d  p r a w d z i ­

w y c h  z i u t y o L  D u ­
b e l t o w y  t a ń o u s z e k  
z  m e d a l j o n e m  z ł r .  

4 . Z ł o t y  'a ń c n s z e k  

f a s o n u  w a l c o w a t e g o ,  w i e r n a  k o p j a  f  r a -  
w d z i w y o h  ł a ń c u s z k ó w  z ło t y c h  p 1 z ł r .

4 , 6 , 6 , 8 . Z w r a c a m  p o t r ó j n ą  k * . o . ą ,  
Je ż e li k u p io n y  e d e m n ie  z ł e t y  ł a ń c u s z e k

w a lc o w a n y ,  p o c z e r n i  jO. 2 2 0 0  3 — 5  
D a m s k i e  ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k o m  

z  k u t a s i k a m i  p o  z ł r .  3  5 0 .

M . M unk  j r  w  W i u d u i n ,  W o l l z u i l e  n r .  8 5 . 
O s t r z e g a m  p r z e d  n a ś l a d o w a u ia m i .

6 .

Puńozoohy fran out kit m oruwe łiltfoootte i  iodtnbne 

S k a r p e t k i  a a g i e l s k i e  t u z m  p o  z ł r .  7 , 8 , 9  d o  n ą j l e p .  j e d w a b .  

K a p e l u a a e  o a ę a k l e  f i l c u  w  c  n t j a o w n e g c  f a s o u u

o t i j r n a ,  b r j n s o w e  p o p ie l a t o  p o  t ir .  4  i  6 .

fiękawlozki męskie, znane z dooregc gatonau po złr. 1*3C 1 1'80.

E t ^ k a w i c s k l  d a m s k i e  * 3 1 4  g u i i k a c h
p o  z i r .  1 ' 6 0 .

K o s a n le  m ę s k ie  b ia ło  i m o to ro w e p o  8  młr. 
M£otnierme. siunAlety < chuttmi.

H a j o l i k l ,  b r ą z y  t w y r o b y  z e  z k 6 r y .  

P l z a a c z r  g u m o w e  i  H a i t u p r e o i f  a a g i e l a k i e
p o  z ł r .  1 2 , 1 5 , 1 6  l t d .

1’ocî g do pijaństwa
tnoie być upierzonym

;a  w ie d z ą  ł u b  b e z  w ie d z y  p i i a k a  z a  p o ­
m o c ą  w  n i e z l i c z o n y c h  w y p a d k a c h  u z n a ­

n e g o  ś r o d k a

ANTIMETTYSTIKON
Eliksir praedw pociągowi do 

pijaństwa,
U ż y o ie  t a k o w e g o  s p r a w i a  o b r z y .  

d a e o i o  i  w s S r c t  p r z o o i w  z b y t n i e m u  
a a p i j a d i n  s i ę  s p i r y t u s ó w ,  n a p r a w i a  a p e t y t  
i p r s y w r a o a  t y m  s p o s o b e m  n ie s z o z ę ś l  ~  i j  

g o  r o d z i n i e  i  s w e m u  p o w o ł a n i u .  B l i ż s z *  
i: o sb M  M y  w  o p i s i e  u ż y c i» .  2 0 7 3  6 8 — 7 

C e n a  f l a s z k i  z  p r z e p i s e m  
nA y e l Z  Z ł t .  I  S O .  J e d y n i e  p r a w d z i w e  

l o  n a b y o i a  z a  z a l i c z k ą  p o o z t o w ą  p r z e z  
ip t e k ę  , ^ o r  a m g a r i z e a e m  f i r  

w  f i e & a s r l  
«r« L w o w i e  u

OOOOOOOOOOOOOiOOOOOOOOOOOl
Niderlandzko-^ merykańskie
SMsmo Mm paroiej.

Bezpoirednla i regularna kom uni­
kacja parsw rćw  pocztowych

p o m i ę d z y  a i o t  1 8  - i

Kotterdameui ,T T ,. 
Aiiistenianióńi a Jm-Jorkiem.

U r z ą d z e n i e  z  b o m  f o r t e m .

O d j a z d
o
O
^  Naprzemian^ Rotterdamu j w gobo(ę . s Nowego-Jorku we środę.

q  Ceny przejtzdn z H o tte r J a m u  i
A m s te rd a m u

1. Kajuta mk. 335;— 2. Kajuta mk. 250, p >d Pokładem mk. 90.
Bliższa wiadomość waględem transportu towarów i prze­

jazdu udziela
J  l ly r e h c ja  w R o tte rd a m ie , tudzież A rnold  Rei f,
>21 1. Kolowratring 9, w Wiedniu, Jen. Ajent na Anstro-Węgry,
a^ooo^ooo o o o o o o o o o o o ooo  ̂

i

K rone1
w  K esotark ( w  g ó m y o h  Węgraeoh), 

Z y g .  H a c k e r a .

P l e d y ,

Eleganckie procko wee po złr, 
s a a l e i  k u l  < l r  y

6-50.
an g ie l sk ie .

j ż a C r y  i  t o r b y  d e  p » i i ,  o . A j  w  w i e l k i m  w y b o r z e .

Wielki wybór lujmodnlejszycn Krawat J&mskieb i męzkich. 

F a a s m o le  a n g i e l s k i e  J e d w a b n e  nowego systemu
p o  s ł r .  8  5 u ,  7 , 8  i  t. <1 . 

b z e z o t k l  wszl ..Ago rodzaju, g r z e b i e n i e  i l u s t e r k a .  

S c y z o r y k i, n o ży c zk i l b r z y t w y  angielskie.
W io le  n o w y c h  a r ty k u łó w  w  „ < tia u te r jl .

Siła* perlm eg i  Łranciisbęj i w i s i i a i .
N k l a d  a  o d  y  k o l o ń s k l e j

p o  o t, 6 0  z i ,  1 , 1  6 u  i  3 .

MF* Ceny n l t i ic  ja k  daw niej. I M
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s o o w e  u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

Do wygrania!
1. IO . 1 1 6 . S i e r p n i a

zlr. 300 000 
„ 220 000 
„ 150.000 
„ 5 0 0 0 0

PriiBiesa losn nożyczki 11 1860 złr. 3‘50 
Los loterji rządowej .  2 -  
Pramesa losn w ^ ie r s u e p  » 350 

.  k Q Z d i ł . i r e L z ie M .»  150
Do nabycia w handlu

Fryd.Schubutha i Syna
2266 L w ó w  —  R y n e k .  2—2

“ ir

M an rrcy  Ziffer w  Bernie
daniel sntna M t r n r  1 u h Ib u i t .

zsłeoa swój obficie zaopatrzony skład sukien i towarów 
wełnianych:

jakoto F ern n en , Dreakiu, T lffel, Cherlst, 
Hamgorn, baja, oaaterje de pianlm. kece, 
deki a s  k en le , p ledy i  angielskie towary.

P r ó b k i  r o z s y ł a j ą  a ię  f r a n k o .  K r a w c y  t  r s y n ą j ą  b a r d s o  

o b f i t e  k a r t o n y  z  p r ó b k a m i  w t z e l k i o h  d o  w y b o r u  a r t y k u ł ó w  
r ó w n i o !  f r a n o o .  J 1 8 8  1 6 — 2 0

W s z y s t k i e  z a m ó w i e n i a  w y k o n a j ą  s i ę  o d w r o t n ą  p o c z t ą  
d o k ł a d n ie ,  a  g d z i e  z a  p o d a n i e m  c e n y ,  w y 1 o r  m »  c r j i  j o U  n a m  

p o z o s t a w i o n y ,  t a m  w  r a z i e  n i e p o d o ł  . m a  s i ę  z m -  m a m y  t o w a r .

D o s t a w y  d l a  z a k ł a d ó w  i s t o w a r z y s z e ń  o b e j m u j ą  s ię  p o d  
p r z y s t ę p n e m i  w a r u n k a m i .

£0000000003  (OOOOlOOOOOOOOOg i
C z t e r y  m e d a l e  z a s ł u g i ,  g

C B I Z A R I M  g
w przeciąga 20 dni nusczy zupełnie nagniotki bez bela.  Ol 

Pudełko 40 centów. O l

PU DR  przeciw poceniu sio nóg
pndełko 50 centów. 2067 j3-o 8 f j l

Atrament czarny kampeszowy, powszechnie nznany za uaj- f i l
prry większej q |lepszy. Flsszeczki po 

ilości litr 50 ct.
10, 15, 20, 30 ct,

Farby do stempli w różnych kukrach. Flaszeczka po 15 et.

i. 1SHAV0WIU2
m a g is te r  fa rm a e j i i  chem ik  sądowi

wo Lwowie ol. Kopernika 1. 3, w Krakowie Sukiennice 1, 20,

io o M G a o a o o if la a o ia n o e o o o o o ]
Wydawca i redaktor odpowiedaialny: Jó«ef W kownioVi, % Drokarni .Daienmka Polskiego, “ pod aarsądem Leona Zubałewioaa.


